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K raków  II  grudnia.
Stosownie do wiadomości 'ze Stambułu pod 

datą. 30 z. m. Dywan upoważnił flotę angiel­
ską do zimowania w Synopie. S ie wiemy 
czy wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia, 
wątpić bowiem o niej trudno. Flota angiel­
ska na morzu Czarnem musiała zimować 
czy w tvm czy w owym porcie, wielu nawet 
było tego zdania, że zimować będzie w Bo­
sforze. Pobyt jej przez zimę w Synopie przy­
wodzi na pamięć pewien artykuł Morning 
Posta, w którym dziennik ten starał się do­
wieść : „że ów mały Gibraltar na morzu Czar­
nem lepszy byłby rękojmią dla Porty prze­
ciw Rosyi niżeli dwadzieścia traktatów za­
pewniających niepodległość Turcyi44. LeNord  
podniósł w swoim czasie to zdanie organu 
lorda Palmerstona, i bardzo dowcipnie pod 
napisem „mały Gibraltar44 wyśmiewał pro- 
jekta angielskie. W edług niego Anglia wszę­
dzie chce mieć tylko „małe Gibraltarki ma 
już takowe w Malcie, w Korfu, d$ży zas 
do założenia ich w Messynie i w y 
nopie. W  Messynie, zamknęłaby tym spo­
sobem morze Śródziemne, w Synopie kolej 
żelazna połączyłaby ów Gibraltarek z ln - 
dyami. Gibraltar w Synopie zasłaniałby bez- 
wątpienia Stambuł od Rosyi i to nader sku­
tecznie, bo wtedy Stambuł należałby isto­
tnie do Anglii. Europa przeto nie może się 
zgodzić na tę rękojmię, jakkolwiek ani wąt­
pić że od wszelkich traktatów pewniejszy 

Atoli lubo przezimowanie floty angielskiej 
'w Synopie jest zawsze pewnym tryumfem 
dla polityki angielskiej , nie przeszkadza to 
jednak, że Times w  b ard zo  z ły m  jest h u -  
morze na widok zbierających się k onferen-
cyj w Paryżu.

A niszo on — po sześciomiesięcznej radości
A w ięc— pis*0, sj„ te ra z ,  że no -

z zawarcia pokoju d o w i a d u j ’ warunki

Z " Z :
kiem zadziwieniem. Rzecz ,o«,iaramY, zamiast
rżenia, żo każdy traktat który zawieramy z ^
być końcem sporu, rozpoczyn 8  gdyśmy u -
dy dopiero zawiklanie je s t najw iększe, gdyśmy ^  ^
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P R Z E G L Ą D
u siłow ań  ro ln iczo -p rzem ysło w ych -

W jednym z przeszłych dle^pJodukcyi rol­
ny się wykazać, jak * le|! H  io t wvrób sody ze soli 

■Jczej i pr 
kuchennej

czynili wszystko i jak najdokładniej oznaczyli wa­
runki, aby w yjść z zawikłania. I tak dzisiaj, gdy już 
upłynął term in wykonania warunków  traktatu  z 30  
marca, zdaje się że dopiero przystępujem y do ro z­
wiązania kwestyi rosyjskiej.

W yzuajemy — pisze dalej T im es  — iż trudno nam 
pojąć, jaki użytek być może z konferencyi powołanej 
do narad nad kw estyam i, w których nie mogą być 
dwojakie zdania. Istnieją może jakow e przyczyny 
( ra isons d 'E la t), których nie znamy. Konferencya 
może je s t środkiem zaspokojenia miłości w łasnych, 
sposób zwrócenia na prostą drogę ty c h , :o z niój 
zeszli. Zawsze jednak mamy nadzieję, że ofiary po­
łożone w wojnie, nie będą płonne.....

Pełnomocnicy m ocarstw  w konferencyach pary­
skich tegorocznych —  kończy T im es  —  załatw iw szy 
g łó  wny przedmiot, uczynili w ycieczkę w inne strony. 
Rozprawiali głów nie, nad zniesieniem morskich kor­
sarzy, nad położeniem  W łoch i wolnością prasy bel­
gijskiej. W yznać musimy, że z dyskusyj tych nie 
było żadnój korzyści. Co do korsarzy, Ameryka dała 
odpowiedź tak liberalną, że w yw ołała rum ieniec na li­
cach naszych cywilizowanych ludzi stanu. Co do W łoch 
oczekujemy jeszcze skutków, to tylko wiemy, że 
król neapolitańsbi nie przystał dotąd na żadne u -  
wagi. C > do nrasy belg ijsk iej, trzeba oddać spra­
wiedliwość konferencyi. Nie udało je j się nic na ko­
rzyść wolności na lądzie i m orzu, ale ograniczyła 
wolność druku w jednym  z najszczęśliwszych zaką­
tków Europy....

Zdaniem naszem ciekawy jest ten artykuł 
Timesa. Pojmujemy humor dumnego organu 
City. Ale nic nie pomogą chwalby i rozu­
mowania, że „Anglia jest, najpotężniejszem 
państwem muzułmańskiem,44 że „sama zmusi 
do wykonania warunków traktatu44 — loika 
silniejszy jest nad to wszystko. Systemat ma 
swoje konieczne następstwa. — Times nieco 
późno je widzi, a raczej późno się tako­
wym poddaje. Konferencye wiedeńskie w y ­
m a g a ły  konferencyj paryskich tegorocznych , 
tak jak  konferencye paryskie m arcow e w y ­
m a g a ły  konferencyj które w końcu bieżące­
go miesiąca zebrać się majy, tak jak te zno­
wu wymagać wkrótce będy nowych konfe­
rencyj. Na to musi być Times przygotowa­
ny, jeżeli sobie niechce krwi psuć niepo­
trzebnie.

Z innej strony zdanie jego może być pra­
wdziwe co do celu konferencyj, na które się

sroży. Utrzymujy bowiem z pewnem praw­
dopodobieństwem, że miłość własna, czyli 
godność państwa najwięcej skłoniła do ich 
zwołania. Rosya nie może ustypić w kwe­
styi bołgradzkiej chyba na konferencyach. 
Anglia jak piszy, nie przystała na takowe, 
tylko po ułożeniu poprzedniem spornych pun­
któw, to jest po zapewnieniu się że rna wię­
kszość głosów  za soby, bo jak się zdaje, 
kwestye na konferencyach większościy gro­
sów rozstrzygane być majy. Chcy wie­
dzieć niektórzy, że Francya sama namawia­
ła  Sardynię, aby stanęła po stronie Anglii, 
widzyc że tym jedynie sposobem do konfe­
rencyi doprowadzić będzie mogła. Jedni więc 
tak układajy głosy: Rosya, Francya, Pru­
sy z jednej, Anglia, Austrya, Turcya i Sar­
dynia z drugiej strony; inni znów Francyę 
przerzucajy także na stronę Anglii, Rosyę 
samy z Prusami tylko zostawiajyc.

S y  to domysły, ale bardzo ważny nastrę- 
czajyce uwagę. Jeżeli konferencye większo­
ściy głosów  sprawy rozstrzygać będy, sy­
stemat solidarności długo trwać nie może. 
Będzie to tylko sposób obliczenia s ił, poro-

bulki, chleb, lekarstwo itp. ale wiemy, i*  izby handlo­
we w sprawie o lichwę są tylko jedną stroną intere 
sowaną.

Spowodowani myślą, że Wysokie ministeryum w tak 
ważnąj sprawie nie zechce przepomnieć zasady: audia- 
tur et altera pars, prosimy szanowną redakcyg o umie­
szczenie niniejszych uwag.

Nie jesteśmy w chęci pisania rozprawy, czyli lichwa 
jest karygodna, czyli kapitaliści najmniej pracująca i 
najmniej upodatkowana klasa, zasługują na patent zbo- 
gacenia się szkodą pracy, handlu i przemysłu.

Historya prawodawstwa a szczególniej austryackiego 
dostarcza nam dość zasobów do rozwiązania wszyst­
kich pytań lichwy się tyczących i ta k : była już lichwa 
prawem rzymskićm i kościelnem zakazana. Patent Wys. 
Rządu austryackiego z 26go kwietnia 1751 określa 
najdobitniej co jest lichwą, i karę na nią ustanawia. 
Podobne przedstawienia jak  dzisiejsze Izb handlowych 
spowodowały Wysoki Rząd w r. 1787 znieść prawa 
karne na lichwę ustanowione z tern ograniczeniem, że 
egzekucya sądowa tylko na prawne procenta dozwolo­
ną być mogła, lecz wkrótce zarzucony był Wys. Rząd 
skargami i prośbami o ustanowienie praw karnych na 
lichwę, z którego to powodu Wys. Rząd publiczną na­
grodę wyznaczył na nąjlepsze pisemko o lichwie I o 
środkach lichwie zapobiegających.

Najznakomitsi pisarze ówcześni, a działo się to 
w sławnćj epoce prawodawstwa austryackiego zgodzili 
się na to, że wysoka stopa procentów i zniesienie praw 
karnych na lichwę ustanowionych najzgubniejszy wpływ

z u m ie n ia  s ię  co  d o  p r z y s z ły c h  p r z y m ie rz y .  | n® dobro publiczne wywiera. W skutek uwag prawni- 
v  . .iT .. j  kow austryackich i zagranicznych wyszło prawo karneKonferencye z jednomyślnością były środ­
kiem utrzymania pokoju, konferencye z wię­
kszością głosów  mog§ zarówno prowadzić 
do wojny jak do pokoju. Te ostatnie s^ tyl­
ko kamieniem probierczym równowagi euro­
pejskiej. Jeżeli próba niekorzystnie wypa­
dnie, wojna łatwo zapalić się może. Jest to 
jedna więcej z trudności jakie napotyka sy­
stemat solidarny państw. D łuższe dowodze­
nie byłoby zbyteczne.

K « r c t » r a i n o 7 «  C ia r a u
Lwów 1 grudnia (spóźnione) 

Dowiadujemy się z różnych dzienników, że Wysokie 
Ministeryum sprawiedliwości zajmuje się obecnie spra­
wą o lichwie i że Izby handlowe w swych sprawo­
zdaniach zalecąją zniesienie ograniczenia stopy procento­
wej, tudzież praw karnych na lichwę ustanowionych 
jako sprzeciwiających się prawu własności. Nie wiemy 
czyli Izby handlowe równocześnie potępiają taksy na

austryackich i zagranicznych wyszło prawo 
naprzeciw lichwie w roku 1803 do dziś dnia istniejące. 
Długoletne rozwiązanie rąk kapitalistom równie zgubna 
się okazało jak  filantropiczne prawo o zniesieniu kary 
śmierci.

Dziś namawiąją Izby handlowe na podobną próbę. 
Nie możemy rozbierać pytania czyli stosunki innych 

prowincyj austryackich są tego rodzaju, żeby lichwie, 
która już  tyle ofiar pochłonęła, bez nadwerężenia dobra 
publicznego już dziś całkiem wrota roztworzyć. Zadaniem 
naszem jest Wysokie ministeryum na zupełnie wyją­
tkowy stan naszego kraju uwainem zrobić.

Wiadomo jest, ie  kraj nasz je st rolniczy i że niema 
żadnych fabryk. W  calem naszem ubraniu od stóp do 
głowy niemasz ani jednego krąjowego wyrobu, oprócz 
tego znaczna część kapitałów wychodzi z krąju za to­
wary kolonialne. Jakaś część podatków także użytą jest 
na ogólne potrzeby państwa. Wiele obywateli krąjowych 
albo za granicą, albo też w innych prowincyach mie­
szkających wszystkie dochody z dóbr Galicyi gdzie-in- 
dziąj wydawaj ą.

Na tyle kapitałów z kraju wychodzących, Galicya o- 
prócz zboża bardzo mało produktów za granicę sprze­
daje.

sm ysię wykazać, jak wieiwq J wyrót, 80dy ze soli 
mczej i przemysłowej w Gajcy J kr8jow(y. Tym
kuchennej i kwasu siarkowego h szczegółów
razem zamierzyliśmy dotlnąc wa ^  . węgli ka.
wykazujących wartość smoły 8 ‘8iV  j e t ] » j r . c y c h ,  tj. do 

dn wvrobu nrzetworów cświe ją j  >‘•lennych do wyrobu przetworów^ożwię J lo’wego< 
porządzenia parafiny i kamflny cz> zrftcZ8ly wyra- 

Niednwrio tem u, bo z;ledwo 1* ,  ta k ie  albo
*>’: parafina , olej w ęglowy, ™tne!'a V nrzetwory 
kamfiną zw a n y , kreozot, p i la k a l» P ,’hemii i nie- 
Pem iczńe, należące do teoretycznej ty ■ cze jest za­
znane ludziom przemysłowym. I dzm  JI J ytc]nika,ni 
Pewnie wielu między oświeconymi na greckie
naszego pisma, którzy pierwszy raz e y ' niedomy- 
slyszą i wcale się ich wartości prz..mj . odkrycja
śląją. Nie pierwsze to już  zoarzeme. ze P umy8l»ch 

  w.Ar. dinai czas w zakątkach ichemiczne, które długi czas 
haukowych tylko interes obm czasie
odrazu do znaczenia g e m y 8 gcowniach fttbrycznych 
•prowadzają znaczne zmiany ^  w_ jfifnieia
j wsgod.,1, t y d .

M. T' f * tfueŁ i-'**. “ “t"^  dowiadujemy * b bie kopaini węgla
miesięcy o tw artą^abrykay w , ^  ^  ^

^00  00«*pfn * węgli kamiennych do wyrobu parafiny i 
o S  w ^ o w eg m  Właścicielami s ,  zagraniczni a-

kcyonaryusze. r.heenie kapitałów do Galicyi, przez 
wvnaprnHy przl«ńszczyzny, pozwala spodziewać się, ż®

T S 1 n,i b' d‘' S S  Jmr
cyc* ’ Ł  M i y w .  ^ “8* ^  t0“ ”,“  i0

lamp używane. Dosyć jest pomnieć na domyślną ilość 
łoju, konsumowanego w stanie świec stearynowych, na 
ilość oleju spalanego co rak w lampach i na wywóz 
tych dwóch płodów za granicę, aby ocenić można wiel­
kość wpływu za lat kilka na galicyjskie rolnictwo, któ­
r y  wyniknie przez zastąpienie tych dwóch tłuszczów 
parafiną i olejem węglowym. Użycia w Galicyi na wiel­
kie rozmiary ciał kopalnych węglistych do wyrobu rze­
czonych przetworów można tem pewniej i rychlej spo­
dziewać sie , że źródła płynnej smoły skalnej, czyli ro­
py, jak ją  lud miejscowy *owie» Z8ięły .JUŻ uw8^  dwóch 
właścicieli w Galicyi. Jeden z nich z  jasielskiego z  pod 
Gorlic próbował ją  oczyścić prze* destylację, otrzymał 
płyn przezroczysty zdatny do lump oświetlających, który 
to płyn przywieziony w małej próbce na tegoroczną kra­
kowską wystawę rolniczą mocno ludzl P t y ­
siowych.

Drugi właściciel źródła ropy, t8kże * jasielskiego, ale 
z pod Krosna, znalazł w sąsi*dzie swoira przedsiębior­
cę, który zi-myśla założyć fabrykę do wyrobu ropy na 
olej węglowy. Przedsiębiorca ów byle znalazł zdolnych 
i z przedmiotem specyalnie obeznanych pomocników, to 
wątpić me można, L  zamierzony przez mego sposób 
wydobywania ropy Dosłużv do otrzymania jćj w takiej
ilości, aby się nią fab ryka  średniego rozmiaru zając mo­
gła. Najdalćj postąpił w tej mierze p. Robert Doms ze 
Lwowa; uzyskał L e n t  do eksploatowania ropy w ca­
lem państwie austryackiom dla wyrabiania jćj na kam - 
finę, czyli jak my nazyW8ć wolimy, na olej węglowy.

W Borystowie koło Drohobyczy ^ hl1 na ,t0K T V'  
siny szyb. Smolna g ^ «  zacz na się ju i  w głębokości 
kilku stop, postępując 7 do 8 sążni w głąb pokazuje 
się łupek ilasty przesiąkły smoła 
niem gruzły ozokerytu ' l  ła iu  skalnego. Jest to ma­
sa ciemnobrunatna, m  ky (-Jd Wosku i lżejsza niżeli 
woda, z pozoru podobna do brudnego tłuszczu, łatwo 
palna i topna, obfita w parafinę i olćj M G W J J  Ziem
wybranćj na %  przedsiębior
ca 222  funt. surowego tj. nieczyszczonego łoju skalne­
go. Jak wiadomo jest każda ropa rozczynem własci 
wego smołowcu czyli stałej i sDreżystej smoły skamąj 
albo tćż łoju skalnego w nafcie czyli w czystym oleju 
skalnym. Im gęściejsza, jak  to zazwyczaj bywa z po­
stępem w głąb źródła tem obfitsza w rzeczone smoły

skalne, a przez to samo zdatniejsza do wyrobu na pa­
rafinę.

Różnice zachodzące między getunkami smół skal­
nych i między niemi a ropą są  małe, niestałe i trudne 
do oznaczeńa. Skład chemiczny ich wszystkich jest 
bardzo podobny. Gęste i stałe dąją przy suchęj desty- 
lacyi więcćj parafiny i znaczną pozostałość podobną do 
koksu węgli kamiennych, ale proszkowatą, a mniej 
oleju węglowego, gdy ropa przeciwnie im rzedsza i 
płynniejsza, tćm mnićj dsje kamflny i pozostałości po- 
dobnćj do koksu a więcej oleju węglowego. D at, co 
do procentu każdej istoty w jaką te kopaliny rozkładają 
się w ogóle, i ile każdej dać mogą przy szybkiśj i 
gwałtównćj destylacyi na mocnym ogniu, a ile na ła­
godnie rozgrzewającym i przez powolną destylacyę, nie 
ma tu jeszcze żadnych. W szystko jest tu jeszcze do 
zrobienia, ztąd otwarte i wielkie pole dla chemików, 
ztąd też konieczna potrzeba wezwania chemika do nieu­
stannej pomocy w fabryce, aby zbadał najkorzystniejszy 
sposób wyrabiania surowego materyału. Dzieł pomo­
cniczych do tej fabrykacyi, a dokładnych, nie ma, bo 
twory powstające przy suchej destylacyi jakkolwiek 
stały się ulubionym przedmiotem kilku bardzo zdolnych 
chemików, są przecież tak obfite w gatunki i trudne 
do oddzielenia jedne od drugich, że i teorya nie miała 
czasu zdobyć tu tyle, aby część swych zdobyczy od­
dać mogła praktyce.

Ropa i olej skalny znajduje się w formacyi jurasowej 
a w szczególe w liasowej, zazwyczaj w towarzystwie 
łupków gliniastych, marglów albo wapna, które nią 
przesiąkły i do wytapiania smoły, albo do palenia ko­
rzystnie użyte być mogą. Skrzepłe smoły i smołowce 
znajdują się wyjąwszy łoju skalnego wszystkie w po­
kładach węglowych. Smoły te powstały przez st0pie. 
nie na węgiel istot organicznych, liasowe przez stopie­
nie zwierząt niższych, w która formacya liasowa nie­
zmiernie obfituje.

Jaka jest historya parafiny? Pierwszym, który ją  
wyłączył z płodów suchej destylacyi drzewa, torfu i
węgli kamiennych, zbadał chemiczne j e j  własności, po­
znał ją  i opisał był Rcichenbach dyrektor fabryk hra­
biego Salma pod Bernem w M o r a w i e .  O dkrycie to zroDU
w roku 1829, a że się przekonał, i i  rozpuszcza się 
tylko w eterze i w niektórych wonnych oląjkach, aie

nie wchodzi w związki chemiczne z innerai, nawet sil 
nie działającemi istotami chemicznemi, dał jej więc na­
zwę łacińską, mającą oznaczać jej obojętność (parum  
affinis). Otrzymanie jej bardzo łatwe i odbywa się przez 
dwukrotną suchą destylacyę ropy, smoły drzewnej o- 
trzymanej z torfu albo z węgli kamiennych. Niektóre 
smoły i ropy dają znaczną ilość parafiny. T a  ostatnia 
wrąc w cieple około 170° term. Celziusza nie wvmaea 
wielkiąj ilości opału do oddzielenia jej przez 8Ucba | e. 
stylacyę. Topi się w cieple 43" Cel. 
świece są półprzezroczyste mają pozór alabastru, palą 
się jaśniej od stearynowych, nie leją się w ciepe do­
brze opalonego pokoju, nie sm o lą ,J « rozlana w V i* )
świecy kropla parafiny nie zostawia plamy tłustći na 
papierze.

Reichenbach jako praktvcznv chemik umiał ocenić 
wartość parafiny i poieci{ ■ ż 20 lat temu do wy-
2 !  &  K°g*Cych ja k o w e  Odkrycia i
rady Reichenbacha nie znalazły u J 'g °  rodak°w długi 
czas najmniejszego odgłosu i ocenienia ich wartości. 
W  kilkanaście lat potem pojął angielski przemysł uży­
teczność rad i odkryć Reichenbacha, wartość parafiny, 
jako też idącego za nią przemysłu, szczególnie jako 
?rodka do podniesienia przemysłu i bogactwa nieszczę- 
Bliwej a  nieknćj Iriandyi, gdzie obfitość torfu fabryka- 
cyę tę bardzo krajowi pożyteczną czyni. W  krotce po­
tem  Dowstała w Manczestrze druga fabryka parafiny na 
mocy patentu, który otrzymał Young do chemicznego 
wyrobu węgli kopalnych. Podług podań, którym wie 
rzvć wypada, war tają 400,000 złr. m. k.. płody otrzy 
mane co rok w tćj fabryce. Za jej przykładem staneł- 
trzecia, własnosc Wiesmana w Beuel koło Bonn, któ 
rej świece parafinowe i olej węglowy mają dobry cd  
byt, 8 zatem i dochody fabryki muszą być nic zi« 
Tymczasem powstała czwarta w Hamburgu wNcnni 
aktyonaryuszów francuskich i niemieckich, bór*  , 
ckich węgli kamiennych wyrabia olej w e e W v  i 
czna częśc Niemiec takowym zaopatruje. Jakeśmy wy-
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Co zaś  do w yw ozu zboża raport Izby handlowej za 
lata 1852  i 1853 do VVys. rainisteryum handlu przed­
łożony tak  opiewa.

„W  dawniejszych latach produkowała Galicya taką 
mnogość zboża, i* ta  hi® tylko pokryw ała potrzeby 
kraju, ale nadto dostarczała środków do zaopatrywania 
się w płody i rękodzieła z zagranicy. Wielkie partye 
zboża osobliwie pszenicy, spławiano Sanem i Bugiem 
do Gdańska, a w iatach 1843 i 1844  także Dniestrem 
do O dessy.

„ W  roku 1844 podniosła się nadw yżka w yw azu 
zboża, roślin strączkow ych i wyrobów mąki w  obrocie 
handlowym z zgranicą i W ęgrami do 6 7 0 ,8 0 2  cetnar. 
wied. czyli 9 5 8 ,2 8 8  mac. n. a. wartości około 2  milio­
nów złr. m. k. lecz bilans następnego roku 1845 w y­
kazał ju ż  4 4 8 ,5 0 7 . cetn. w . czyli około 6 3 0 ,3 6 6  mac. 
n. a. nadwyżki przyw ozu w artości 1 l/a miliona złr. m. 
k. Od tego czasu sprow adza Galicya co roku wielką 
ilość zboża zagranicznego, a w ywóz krajowego prawie 
całkiem ustał. W roku 18 5 2  w prowadzono do Galicyi 
i księstw a Bukowiny w yłącząjąc m iasto K raków  zbo­
ża  wartości około 3 7 2, a  w roku 1853  około 5 mil. 
złr. m. k .#— Gdy więc w artość do kraju wprowadzonych 
produktów od bardzo wielu lat przew yższa wartość 
w yprowadzonych, naturalnem następstw em  jest, i e  pie­
niądz gotow y w kraju je s t coraz rzadszy. Sama Izba 
handlowa w sw ym  raporcie jako  przyczynę upadku 
produkcyi w Galicyi między innemi wymienia także 
brak pieniędzy. N aszem  zdaniem brak pieniędzy je s t 
najgłów niejszą przyczyną upadku produkcyi w naszym 
kraju. Zniesienie pańszczyzny znalazło właścicieli dóbr 
ziemskich całkiem nieprzygotowanych. Mało bydła, ma­
ło narzędzi, m ało pociągów, a  do tego mało pieniędzy 
uniem ożebnia prowadzenie dobrego gospodarstw a. Inde- 
m nizacyę pochłonęły po najw iększej części długi i za ­
ległe podatki.

Że w Galicyi jedna tylko klasa mieszkańców pienię­
dzy wypożycza, dowodem je s t T abula krajow a, i e  ta 
klasa stopę procentową ju ż  teraz dowolnie oznacza i 
po 30  od sta  w czasie zbiorów od naszych obywateli 
płacić sobie każe, o tern wie każdy, kto zna kraj, ja ­
kim sposobem zaś zniesienie ograniczenia stopy procen­
towej ma w płynąć na zmniejszenie tąj stopy, którą ka­
ry kryminalne dotąd w prawnych granicach utrzym ać 
nie mogły, tego nie rozumiemy, bo tworzenie banków 
prywatnych uw ażam y w Galicyi jak o  pium desiderium. 
Izraelici tylko między sobą tw orzą spółkę, innych ka­
pitalistów u nas bardzo m sło. Jesteśm y] naw et pewni, 
że wiele bardzo kapitałów  intabulowanych po znie­
sieniu prawnej stopy procentowej zostałoby dłużnikom 
w ypowiedzianych, żeby korzystać z pozwolenia brać 
dowolne procenta. W  równem położeniu jak  więksi po­
siadacze, są  teraz i chłopi.

Jes t to  ju ż  w ada Słowianów żyć bez rachunku, dla 
tego nasz chłop po zbiorach u iy w a  ja k  umie. W aim ie 
ju ż  zaczyna pożyczać u arendarza, zastaw ia co m a i 
co mieć będzie, i nigdy do lepszego bytu nie przyjdzie 
dokąd będzie na arendarza pracował.

Dawniej ogólne prawie uprzedzenie było, i e  pańsz­
czyzna je s t przyczyną ubóstw a naszego chłopa, nie 
chciano widzieć, i e  chłop w dobrach kameralnych, cho­
ciaż pańszczyzny nie robił był w podobnym jeżeli nie 
gorszym  stanie, ja k  ten co robił pańszczyznę. Dziś ju ż  
8 lat minęło, a  stan chłopa raczćj się pogorszył jak  
polepszył—  dowodem tego je s t nędza, jak a  na wiosnę 
między ludem panuje.
>■ Dawniej chłop poszedł do pana o zapom ogę, i ten 
j ą  bez procentu dać m usiał, dziś idzie do żyda, który 
drugi raz tyle procentu bierze ile dąje kapitału i do te­

go zboże, kury, jąja, barany itd. które w długu odbie­
ra i dowolnie szacuje. W cyrkule stryjskim chłop prze- 
daje pewną ilość baranów arendarzowi po 2  złr. za 
sztuki —  na wiosnę przychodzi arendarz z kupcem i 
wybiera z trzody ilość kupionych baranow , za które 
kupiec najmniej po 5  złr. w o c z a c h  chłopa arendarzo­
wi płaci, widzieliśmy to na w łasne oczy, a  przecież 
chłop ma sobie za łaskę, *® zyd znpomógł. W  cyr­
kule Samborskim żydzi na weksle chłopom pożyczają, 
a gdy ci w terminie^ się uiścic nie mogą, zabierąją 
grunta w zastaw , które im dłużnicy za procent obra­
biać m uszą, bardzo wiele gruntów chłopskich ju ż  cał­
kiem przeszło w ręce lichwiarskie, a  po zniesieniu ka­
ry na lichwę, proletaryat i nędza między chłopami na 
wielkie rozmiary wzrastać będą.

jakich zaś środków zaradczych W ysoki Rząd 
do zapobieżenia złego użyć zechce nie wiemy, pe­
w ną zaś jest rzeczą, że w kraju, gdzie pożyczają­
cych je s t mnóstwo a  kapitalistów je s t m ało , i ci jesz­
cze się wspólnie za  ręce trzym ają, że w takim kraju znie­
sienie ograniczenia stopy procentu musiałoby pociągnąć 
za sobą zupełny upadek produkcyi.

Z drugićj strony przemdczeć nie możemy, że w łaśnie 
i tego, że u nas pieniądz je s t rzadki, stopa procen­

tow a po 5 lub 6 od sta  je s t za  mata, zw łaszcza, gdzie 
kupno papierów 7 od sta procentu niesie. Nasi speku­
lanci nie uw ażają na to, ie  kurs papierów n iestały ; 
możebna nierzetelność dłużnika w yrównyw a dla nichniesta- 
łości kursu papierów; gdyby więc stopa procentu pra­
wnie podw yższoną została , gdyby pozwolono, żeby po­
życzki przy notaryuszu się odbywały i żeby na takie 
skrypta odrazu egzekucya mogła mieć m iejsce, jesteśm y 
pewni, ie  kredyt, obieg pieniędzy, a  tern samem i pro- 
dukcya w krąju by się podniosła. Dziś spekulanci nie 
mogą daw ać na 5 procent kapitałów, bo mogą mieć 
w iększe korzyści.

Jeżeli zaś  któren z nich lichwy się dopuszcza, to mu 
w szystko jedno , czyli w iększą lub m niejszą, w iększa 
lichwa zaś pewnie w iększy procent niesie a kara za­
w sze niepewna dla braku dowodów. Niesumienni kapi­
taliści więc brną w lichwie jak  tylko m ogą , sumienni 
zaś zupełnie na procent nie pożycząją , bo skąd innąd 
w iększe korzyści mieć m ogą, a na karę i piętno li­
chwiarza narazić się nie chcą.

W szakże lichwa w prawdziwera słow a znaczeniu, jes t 
te pobieranie tak wielkiego procentu, jakiego zwykle 
użycie kapitału przynieść nie m oże, gdy zaś ja k  ju ż  
powiedzieliśmy publiczne papiery siedm do ośm pro­
centów przynoszą, więc stopa procentu 7 do 8 od sta 
niemoże się nazw ać niesłuszną.

Najważniejszym środkiem zasadczym  byłby zapewne 
b a n k , któryby na zastaw  zbiorów za  porękći dwóch 
innych obywateli pew ną sum mę na 6  miesięcy w ypoży­
czał, ja k  to bank filialny tutejszym  kupcom i rzem ie­
ślnikom pożycza nie żądając żadnej hipoteki.

Konkurencya kapitałów  je s t niezawodnym środkiem 
naprzeciw lichwie. Właściciele dóbr mąjąc na mierny 
procent kapitał wypożyczony, nie tylkoby ziemiopłody 
łatw o zebrać mogły, ale co w iększa nie byliby przy­
muszeni zboże na pniu lub też i później za  bezcen 
żydom sprzedaw ać i ja k  się to zwykle dzieje zy sk  za 
całoroczne trudy tyloma nieprzyjemnościami opłacony 
oddać w  ręce tych , których cale zatrudnienie je s t obli­
czać korzyści z ofiar swoich uzyskane.

W ie d e ń  9 grudnia. 
m Pobyt N. Państw a w W enecyi, z każdym  dniem 

zw iększa zapał mieszkańców. Ł aski ogłoszone wywarły 
w pływ  trudny do opisania. Widziałem dziś listy kon­
sula angielskiego, który wyznaje, że entuzyaim  je s t o- 
gólny, szczery i nadzwyczajny. N. Państw o nie mogą 
się ukazać publicznie bez coraz now ych tłumnych i nie­
spodziewanych tego usposobienia ozna*- Ze przyjęcie 
podobne czeka Cesarstw o we w szystkich innych mia­
stach , to niezawodna. Z  Medyolanu wiadomości wy-
borne. m i

Inny niestety obraz przedstaw iają listy z Neapolu. 
Poruszenie w Mezzojuso w Sycyl i przytłum ione, lecz 
niespokojność w um ysłach ogólna. Depesza rządow a te ­
legraficzna odebrana dziś dopiero, to je s t ,  w 8 dni po 
wypadkach, donosi, że Bentivenga i Gueriera naczelnicy 
tego ruchu , wzięci zostali. Z  dzienników w idać, że 
w Katanii były rozrzucone proklamacye konstytucyjne. 
W Cefalu n ;e wiadomo z pewnością, co s ę stało. P a ­
lermo było pod wpływem tych wiadomości i przygoto­
w ań ze strony rządu do przywrócenia porządku gdzie- 
kolwiekby został zamieszanym . K siążę Castelcicalla wi- 
ce-król je s t człowiek energiczny, lecz zimny i spokojny. 
Prócs powodów politycznych niemało przyłożyło się do 
nieukontentowania ludności w  rozmaitych punktach Sy­
cylii, nieprzyjmowanie ani w banku ani w handlu dro­
bnej monety zdaw kow ej, którą czas lub chciwość po 
większej części nadw erężyła co do objętości, a  której 
w obiegu m a być nie m ała ilość.

Konferencye otw orzą się za d ii  osra w Paryżu.

ł f ie r l i l l  9  grudnia, 
f  W toku najpoważniejszych spraw , przytrafiają się 

częstokroć bardzo hum orystyczne, niekiedy śm ieszne, a 
naw et niedorzeczne epizody. Do rzędu ostatnich poli­
czyć można m ow ę, którą przed niedawnym czasem 
miał minister duński, pan Scheele do zgromadzonych 
w ójtów  i naczelników gmin wiejskich w Pinnebergu hol­
sztyńskim . Kladderadalsch w ostatnim  numerze w ziął 
już m owę tę na szyderski język , poświęcając p. Schee- 
lemu st ,sow ną balladę w artykule wstępnym . Kreuzzei- 
tung zamieściła ją  w całości i nieom ieszkała dać do 
nićj stosow nego kom entsrza. P . Scheele przem ówił do 
chłopów holsztyńskich w treści i form e jak  demagog 
z roku 1 848 . C ałą winę obecnego stanu ludu wiejskie­
go w Holsztynie, zw alił on na szlachtę. „Ona to je s t 
przyczyną, że Holsztyn nie może osiągnąć dobrodziej­
stw a politycznych swobód, których reszta krąju używ a. 
Ona to odrzuciła przedłożoną Stanom prowincyonalnym 
konstytucyę, w obawie, aby nie straciła swoich da­
wnych przywilejów i nie płaciła podatków. Ona obstaje 
za utrzymaniem sądów  patrymonialnych, nie chcąc, aby 
sprawiedliw ość była równem prawem i ludowi wiejskie­
mu wymierzaną. Ona to , w ychodząc z tych osobistych 
pobudek, oskarża go, obrońcę lu d u , przed królem, 
o gwałcenie praw krajowych i ucisk  narodowości. Ale
teraz, m ówił dalój p. Scheele, będąc w otrec oskarżeń 
tych u sp raw ied liw ion ym , będę się starał, dopóki języ ­
kiem będę mógł w ładać , aby w szystko było inaczej. 
Ale i wy powinniście innych, lepszych' ludzi wybierać 
do zgrom adzenia stanów  prowincyonalnvch, a  przede- 
wszystkiem  nie powinniście się oddaw ać tak bardzo 
wpływ owi prasy. P rasa w  Holsztynie je s t z  gruntu zła, 
w Niemczech jes t je iz cze  gorsza, lecz najgorszą w Niem­
czech jest prasa pruska, a w Prusiech najgorszą 
jest berlińska, gdzie tylko kydzi i zepsoicane geniu­
sze pierwszy głos w niej mają. Dopoki podszeptów 
tąj prasy słuchać będziecie, o polepszeniu się waszego 
stanu nie może być mowy. Wielu pomiędzy wami my­

ś li , że niezadługo w szystko znów  w państw ie do gśry 
nogami się przew róci; ale ja  wam powiadam, że pań­
stw o nasze nigdy silniej nie stało  ja k  obecnie. Wybie­
rajcie zatem lepszych ludzi do zgrom adzenia starów  
prosvincyonalnych.“ Mowa p. ministra była przeplatana 
wykrzyknikam i: niech mię kaci porwią (hol mich der 
K ukuk!) niech mię na nąjbliższtm  drzewie pow ieszą! Co 
w niej najgorsza, to  to , że pan Scheele oczyw istą nie­
praw dę mówił, przedstaw iając sąjm stanów  prowincyo- 
nalnych jakoby z samej szlachty złożony, gdy dwie 
trzecie części jego składają reprezentanci stanu miejskie­
go i wiejskiego, a  ci jednomyślnie w połączeniu ze szla­
chtą przeciwko konstytucyjnym uszczęśliwieniom pana 
Scheelego głosowali. W iadomo zaś, co. to są  owe U; 
szczęśliwienia ludu w podobnych stosunkach. A ustrya i 
P rusy, a  z niemi prasa niem iecka, bynąjmniej się tćż 
podobnemi zaręczeniam i i teoryami, których p. Scheele 
i w notach swoich dyplomatycznych za argum ent uspra­
wiedliwienia rządu swego u ży w a, obałnm ucić nie da­
dzą. Taki sam skutek będzie zapew ne miała m ow a p- 
Scheelego i na chłopów holsztyńskich, którzy n it chcij 
być duńczykam i, nawet z dobrodziejstwem wolność' 
duńskiej.

Dzienniki piszą, że R osya i Francya zrobiła w Wie­
dniu i w Berlinie przedstawienia co do konfliktu duń­
sko-niem ieckiego, starając się rad ać  mu charakter in­
teresu ogólno-europejskiego. Być może, że coś podo­
bnego miało miejsce, bo uw ażanie takie rzeczy, wca- 
leby nie było uderzającem , po tćm co przedsięwzięto . 
w Neapolu. Jednakże mniemam mieć powody do w ąt­
p ien ia , aby rzeczone państw a miały na seryo zamiar 
przeszkodzić Austryi i P ru so m , aby sporu swego z Da­
nią nie wniosły na zgromadzenie Bundestagu niemiec­
kiego, przed który kw estya z praw a należy, tak samo i  

jak  luksem burska, której po oktrojowaniu nowćj kon­
sty tu c ji, rząd holenderski sam  nie wachał się zanieść 
przed Bundestag. S ą to kwestye w ew nętrzne, nie tyka­
jące  publicznego praw a Europy.

Nowe obszerne łaski, które Cesarz austryacki św iad­
czy obecnie prowineyom włoskim, czynią i tutaj bardzo 
dobre w rażenie, i prasa w iedeńska ma zupełną racyę. 
gdy porównywąjąc je  z am nestyą sąsiedniego Cesarza, 
wynosi nieograniczoną w spaniałom yślność austryackiego 
Monarchy, która rozbraja i najzaciętsze umysły.

Konferencye kościelne skończyły się, nie uznawszy 
potrzeby zw ołania w najbliższym czasie powszechnego 
synodu kościoła ewangelickiego.

Izba Panów  nie mając nad czem obradow ać, odro­
czyła się do lOgo stycznia i rozjechała w św iat. Ko- 
misye pozostały w miejscu.

Mamy rd  czterech dni zupełną wiosnę.

K r a k ó w  l i g o  grudn ia . W dn iu  o n eg d a jf iy o 1’ 
jak  w spom nieliśm y, o d b y ły  sią w ybory  do R ady ®' 
gólnój Towarzystwu Dobroczynności. W zadosyć B" .
c z y n ie n iu  a r t .  1 5 ,  1 6  i  1 9  s t a t u t u  u r s q R s a jq c e g O  tO*
to w arzy s tw o , cz ło n k o w ie  T ow arzystw a zeb ra li *iś 
w  sali b rackiój p rzy  u licy  S iennej pod p rzew odn i' 
ctw em  JW X . B iskupa fcętow skiego  P ro tek to ra  To­
w arzystw a. Po zaga jen iu  posiedzen ia  s tó sow ną  p rz e '

|  w ow ą i odczy tan iu  następ n ie  k a teg o ry czn ie  sk reślo ­
n eg o  obecnego  stanu  Z ak ładu  teg o  p rzez  S ek re ta ­
rza , tudzież  po p rzym ów ieniach  się  tak  P rotektor*  
ja k  i P reze sa  T ow arzystw a , n as tąp iły  w ybory , z k tó ­
rych  p raw ie  w szystk ie  pad ły  na osoby, k tó re  do ­
ty chczas u rzęd o w a ły  w  T ow arzystw ie. S k ład  Rad? 
ogólnej na dalsze  tr z e c h le c ie  je s t  następu jący :

Protektor: X. Ł ętow sk i L udw ik b iskup  Joppejski-
Prezes: H oszow ski K onstanty  b. sen a to r.

0 ZBIORACH NAUKOWYCH I ARTYSTYCZNYCH
ś p .  G w a l b e r t a  P a w l i k o w s k i e g o  

zn a jd u ją c y ch  s i ę  w e  L w o w i e .

III. R y c i n y .
Wizerunki Polaków i cudzoziemców, którzy z Polską 

byli w styczności. (Ciąg dalszy.)
Szkic kredą (»/a f0i.) Ostrowskiego przedstaw in sie­

dzącego w całćj osobie Mfillera pejzażystę po utracie 
w zroku. Urodzfl on się w W arszaw ie około 1760  r, 
a  będąc biegłym w rysowaniu pejzażów  i przedmiotów 
rozajow ych otrzymał za  Stanisław a A ugusta posadę 
nauczyciela rysunków w szkole kadetów ; późnićj uczył 
pryw atnie rysunków  w W arszawie i um arł tam że około 
1 8 0 2  r. M asz tu następnie 5 wizerunków K rzysztofa 
B urharda Mili nich* ros. feldmarszałka, który urodź. 9  ma­
ja  1683 r. w szedł w  stopniu pułkownika 1716  w s łu ż ­
bę s a s k ą , a  1 7 2 0  w  ro sy jsk ą ,. gąxje j U£ 1732 feldm. 
i prezesem w ydziału wojennego był m ianow any; 1734  
oblegał i dobył G dańska, oDstającego 8a Stanisławem  
Leszczyńskim  przeciw A ugustow i tu ,  posłow ał nastę­
pnie w W arszaw ie, był dalćj naczelnym wodzem w woj­
nie 1 7 3 9 — 1740 przeciw T urcyh  zosta ł pierwszym mi­
nistrem, a c h o ć 8ię podał 1741 do d y m isy i,wysiano go 
przecież na Sybir, gdzie do r. 1 7 6 2  przesiedział, w któ- 
rym przywróconym do stopni i godności zo ora* na_ 
czelnym dyrektorem portów bałtyckich» T  288 P*żd.

Z  tych wymieniam piękna rycinę (*/a fol*) 
meseff* z rys. J . de Nelly 1764  w ydaną, przedstaw ia­
jącą go po pierś w ow alu , i bardzo ładną rycinę sz tu ­
ką  czarną (fol. min.) Jana Jakuba Haida w yobrażają­
cą go po biodra z b u ła w ą , a  po prawćj w  głębi jak ąś  
utarczkę. Przytaczam  następnie ładną akw arelę ( %  fol-) 
Wojnarowskiego podług oląjnego obrazu w klasztorze 
Franciszk. w  Krakowie w yobrażającą w całej osobie 
siedzącego Piotra M yszkowskiego, bisk. krak. m ęża u- 
czonrgo '  o dobro ojczyzny zaw sze troskliwego, który 
urodź. 1505 obrawszy sobie zaw ód kapłański ży ł jako  
kanonik w zaciszu aż do r. 1555. Pow ołany na dwór 
królewski został sekretarzem , następnie 1560  r. pod­
kanclerzym , 1®C* “ ożył urząd ten 1566  r. wyniesiony 
na biskupstwo płockie, a  1578 roku na krakow skie, nie

szczędził grosza na potrzeby krąju, a  w czasie bezkró­
lewia po śmierci Stefana B atorego, podpisał ak t um arł 
pewniający innowiercom zupełną wolność sum ienia, u -  
zaś  1591 r.

Z  trzech w izerunków  Zygm nnta Gonzagi Myszków 
sinego , wielk. m arsz. kor. gorliwego w każdej spraw ie 
stronnika Zygm unta III, który ju ż  1601 r. crdynacyą 
M yszkowskich na wzór zagranicznych majoratów utw o­
rz y ł, częste w imieniu Zygm unta odbyw ał poselstw a, 
a  będąc we W łoszech w takim że charakterze od papieża 
Klemensa VIII ty tu ł m argrabi, od księcia z aś  Mantuy 
w olność używ ania herbu Gonzagi u z y sk a ł, w  czasie 
rokoszu Zebrzydowskiego 1606  Zygm untow i, ja k  nie 
mniąj w wyprawie na Smoleńsk kilku chorągwiami na 
w łasny koszt zaciągniętemi pomagał, w  roku zaś 1615 
u m arł, wymieniam tylko piękną rycinę w spółczesną 
w yobrażającą go po pas w pancerzu z laską m arszał­
kow ską w ręku, otoczonego ow alem , w którego otoku 
napis łac iń sk i: llustrissim us... Sigism undus.... M iskowski 
Gonzaga Suprem us Regni Poloniae Mareschalcus etc. 
pod nim zaś paląca się lampa z  nadp isem : sic splen- 
deat.

Pom ijając wiele mnićj ważnych artystycznie w izerun­
ków , choć przedstawiających osoby wielce zasłużone, 
jak  między innemi 9  rozmaitych wizerunków dziejopi- 
sa  naszego Adama N aruszew icza i 13 Juliana U rsyna 
Niemcewicza, przytoczę ładną akwarelę (* /, fol.) W oj­
narowskiego z  obrazu w sali liceum Nowodworskiego 
w Krakowie w yobrażającą w całłjj osobie Jędrzeja No­
skowskiego bisk. plock., kfóry w yśw ięciw szy się około 
1515 r. na k siędza , w r. 1547 biskupstw o płockie 0- 
trzym ał, a  jak  z jednój strony w  sprawie o zerw anie 
IW»ązków małżeńskich Zygm unta A ugusta z B arbarą 
w yrozumia{yra się o k aza ł, a  za  to uporczyw ie się do­
maga , *by Bonę z Polski ze skarbami nie w ypuszczo- 
??/■ i  8Qrliwość obyw atelską zasilaniem rzeczypospo- 
htćj o iazy w a j, tak  z drugiej szkodził jćj zbytnią żar­
liw ością 1 sprowadzeniem jezu itów  do P u łtu sk a ; f  1567 
w  75 r. życia. ‘

Z aąjdsiesz tu  tak{e 4 wizerunki Michała Ogińskiego 
w. hetm- I-1*67 — 1791). O świadczywszy się
w jesieni 1771 za  konfederftCyą barską, zniósł trzy od­
działy w ojska ross., lecz nąpaairęty przez Suw arow a 
w Sołotwicy, w  nocy * dnia 2 2  na 2 3  w rześnia stra­

cił całe sw e w ojsko i m usiał sam  do Prus uchodzić. 
W  Cieszynie nnleżal do narad jeneralicyi konfederacyi 
a  po pierwszym  rozbiorze kraju tułając się z& granicą 
protestow ał nieustannie przeciw podziałowi; otrzym aw ­
szy am nestyą wrócił do k ra ju , miał czynny udział w
pracach sejm u czteroletniego, oddał sw ą buław ę na mo­
cy ustaw y znoszącćj godność hetm ańską, założył ka­
nał zw any kanałem Ogińskiego, Jaczący Niemen z  Pry- 
pecią, um arł zaś  w  Słonimie 17J J  roku. Z  tych w y­
mieniam piękną rycinę (pół fol.) AL. Romaneta z  rys.

W  dole herb , księgi i rozmaite g0(jfa  obrazujące 
czynności Ogińskiego. Masz n a s tę p y  (rZy wizerunki 
Michała ks. Ogińskiego, synow ca hetmana, miecznika i 
podkomorzego w. x. I., który odznaczywszy się pod­
czas dyktatury K ościuszki w P°'nocnej Litwie po upad­
ku  spraw y narodow śj za granicę wyjechał, i tara to 
w Paryżu , to  w Stambule, to we W łoszech starał się 
być jej użytecznym . Gdy Napoleon I. ogłosiw szy się 
cesarzem, nadzieje w y tra* nieJszych zachw iał patryotów, 
udał się Ogiński na dwór cesa rła  Aleksandra, gdzie 
niebawem zyskał w zi?t°śc 1 przem awiał w interesie 
kraju. Skłaniał on cesar*B, ahy p ;J utworzeniu księ­
stw a w arszaw skiego a  Polski francuskiej, utw o­
rzył Polskę rosy jską; Pó .sJ wyjechał do Włoch, w y­
dal 1827 sw e pamiętniki 1 mieszkał tam aż do śmier­
ci w 1831 r. —  Z tych przytaczam bardzo ładną ry­
cina sz tuką  czarną (fu* miny  Schleicha z rys. Cosway’a 
u Engelbrechta w ydan i pod napisem : Michał i Izabel­
la z Lasockich Og*nSCy> Wyobrażającą oboje w ca­
łych osobach i tr*yl0!*J4cych się pod ręce; i drugą zu­
pełnie podobną (fu** "I!0;)  '®cz rylca L. Schiavonettego 
w  Londynie 1793  o Uomeghiego wydaną. —  Z  3 zno­
w u w izerunków Z bignuw a Oleśnickiego, kardynała bi­
skupa krak. f  I 4 r* \  kwietnia, wymieniam tylko 
akwarelę (1 2 )  na P®rg#minie, wyciętą z spółczesnego 
rękopisu, który obecnie w posiadaniu je s t p. W iktora 
B aw orow skiego, przedstawiającą g0 w całej osobie, 
w infule, ornacie 1 z  Pastorałem w ręku, klęczącego—  
w dole zaś herb. Między trzema zaś wizerunkami 
Opalińskiego wojewody poznań., satyryka i założycie­
lu szkoły w  Sierakowie •{• 16 5 2  r. w spom nę tylko 
bardzo piękną 1 rzadką ryc. fpól fol) L. Vorstermana 

w yobrażąjącą go po pas. Nad napisem łac iń sk im :

Chri8tophorus.... Opaliński Palatinus  .....
in Gallia L eg a tu s , czytasz pod samym wizerunkiem '• 
Mało mereri, quam ambire —  a  do koła w izerunku g f  
dła allegoryczne, w śród których dw a jeniusze z wień­
cami. Masz tu  ten sam  wizerunek powtórnie, ale t  
opuszczeniem motta przytoczonego i bez wyrażenia 
rytownika. —  Jest dalej trzy wizerunki Aleksandra Or­
łowskiego m alaria , który u rod i. 1777  w W arszawie 
za staraniem ks. jenerała Czartoryskiego na naukę się 
do Norblina dostał, lecz biorąc nąjprzód udział w wojen- 
nychsprawach, 1794 był ranny pod Zgierzem, później zaś 
ustatkow aw szy się, zjednał sobie w Petersburgu wzię- 
tość i sław ę, gdzie też am arł 13 marca 1832. Celo­
w ał szczególnie w rysowaniu bitew, konie zaś przed­
staw iał doskonale. Z  tych w spom nę tylko piękny ry; 
sunek ołówkiem, w yobrażający go po pas. Ma to być 
w łasnoręczna jego robota a podobieństw o zupełne. Po­
m inąwszy nie mało innych, m uszę namienić o 6 wi­
zerunkach T om asza Ostrowskiego, prezesa senatu król- 
po!., który służąc krajowi od pół wieku, a czy to ja ­
ko kasztelan czerski, lub jako  członek rady nieustąją- 
cej i następnie komisyi skarbowćj czy znów  na urzę­
dzie podskarbiego (1 7 9 1 ) ,  czy dalej jako  marszałek 
sejmu 1809 ro k u , czy w końcu jako  prezes senatu 
(1 8 1 5 — 1817) zaw sze był gorliwy o dobro powsze­
chne i nie lękał się nawet prześladowania przeciwnych 
tem uż, czćm powszechne zjednał aobie poważanie, a 
żal oraz wszystkich, gdy f  5  lutego 1817 . Między 
temi godna przytoczenia piękna rycina (.fol. m in.) Bi- 
Hófla z obr. Huramla z  napisem polskim i francuski!0 
w yobrażająca go po pas w owalu. Między obu napi­
sam i umieszczono herb jego —  a pod niemi dwuwiers* 
H uracyusza:

Ioeorrupta fides, nudaque veritas, —
Quando ullum invenient parem! —

(Dalszy ciąg nastąpi.j
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Prezesow o D am : Hr. Potocka Zofia (Arturowa)
W ice-P rezeso w ie: Lasocki Józef Podprokurator b 

trybunału krak.; Ruiikowski Ludwik obywatel; Ga­
wroński Fr. Sslezy obywatel; Kochanowski Hiero­
nim obywatel. . . . . . .  •

W y d zia ł sp isu :  Radzey: Tyrchowski Mikołaj wy­
służony prorektor Liceum św. Anny; X. Ksieźarski 
Henryk kaznodz. kat. krak.; X. Karczyński Andrze 
Pisarz Banku Pobożnego, wikary kośc. archipr. N. 
P. M. Zastępcy: Musiałowicz Wincenty wysłużony 
rejent akt grodzkich krak.; Galii Jan obywatel.

W y d z ia ł ska rb u :  Sobierajski Józefat kasyer A r- 
cybractwa Miłosierdzia; Dr. Szulc Ignacy; Bartl Jó­
zef kupiec, czł. wydz. miejskiego. Zastępcy: Biasion 
August k ipiec; Giersza Michał nauczyciel.

W y d zia ł gospodarczy: Gebhardt Tomasz obywa 
teł; Księżarski Feliks inżynier; Jędrzejowski Ksawe­
ry ekonom miasta. Zastępcy: Niklewicz Jan obywa 
tel, Zebrawski Teofil b. dyrektor dróg i mostów.

W y d zia ł praw ny: K leszcyński Jan adwokat kra­
jowy; Dr. W eigel Ferdynand sekr. Uniw. Jagieł 
Miętuszewski Jakób w ysł. sędzia b. sądu wyż. Za 
stępcy: Dr. Kuczyński Michał prof. Uniw. Jagieł.; 
Dr. Machalski Maksymilian adwokat.

W y d z ia ł lekarski: Radzcy: Dr. Sawiczewski F lo- 
ryan b. prof. Uniw. Jagieł.; Dr. Wróblewski Szy­
mon; Dr. Brodowski Franciszek. Zastępcy: Dr. Ried- 
mfiller Józef; Aleksandrowicz Adolf mag. farm. a- 
ptekarz.

Sekr. T o w a rzys tw a : Głębocki Józef czł. c. k 
Tow. Nauk. krab. K asyer:  Mułkowski Stefan. Pro­
w izor: Płonczyński Jan wysłużony urzędnik. Lekarz: 
Krupiński Maciej chir. szpitala św. Dacha.

Kupiec i obywatel krakowski Jan W alter, prze­
znaczył po zmarłym w Paryżu w r. 1847 synu swo­
im Filipie Walterze, chemiku i autorze kilku znako­
mitych dzieł pozostałą bibliotekę złożoną z 124 dzieł 
chemicznych w 316 tomach, oraz zbiór chemiczny 
liczący 243 organicznych i nieorganicznych prepa­
ratów znajdujących .dę w najlepszym stanie w zam­
kniętych szklanych naczyniach, dla tutejszego c. k. 
technicznego Instytutu w celu zbogacenia jego nau­
kowych zbiorów.

Dar ten wspaniałomyślny z wyrazem najgłębsze­
go podziękowania do powszechnej podaje się wia­
domości wraz z tym dodatkiem, że książki bibliote­
ce, preparaty zaś chemicznemu gabinetowi Instytutu 
technicznego oddano już zostały.

Z c. b. Pi ezydyum krajowego.
Kraków 9go grudnia 1856.

C. k. minister sprawiedliwości zamianował aktua- 
ryusza urzędu powiatowego Adama Dzikowskiego, 
adjunktem sądu obwodowego w Rzeszowie.

C. k. minister spraw duchownych i oświecenia za­
mianował zastępcę nauczyciela gimnazyalnego Izy­
dora Szaraniewicza rzeczywistym nauczycielem g i-  
mnazyalnym, z tymczasowem przeznaczeniem do g i-  
mnazyum akademickiego we Lwowie.

W ie d e ń  lOgo grudnia. Gazeta W iedeńska  az- 
PESteoującą depeszę Namiestnika W enecyi

T T Z  w polainie odbyły « ,  na c w U

mnóstwo0 w ielu wiosłach kierowanych przez wiosiarzysiroj 
nie i rozmaicie poubieranych, a przytem
liczba łodzi dwu i czterowi°słowych, osłomę y 
bogatemi kobiercami i z chorągwiam . rozmade l.an- 
dy muzykantów, okrzyki w esołego t^m uprzedsta

wiały nadzwyczaj piękny i . ° ^ T l0 n y ' " t t  z nafacu 
stwo raczyli przyglądać się tej zeb , . , pć j 
Balbi a po ukończeniu wyścigów przejeżdżać isię 
w galowym statku z pawilonem wzdłuż wielkiego 
kanału w pośrodku kroci gondoli, witam głośnemi
nkrzvkami nfltfokil w idzów.

Dryuga depesza z d. 9 b m. podaje z Wenecyi: 
„Ich Ces. Mcie przedsiębrali wczoraj wieczór wy­
cieczkę do Pola. Pogoda była bardzo piękna.* ciecznę ao ruia. g •> Tryestu brzmi:

Trzecia depesza z d. » o. j
.Ich  Ces. Mci,, p a j p g M I “  E S u W  
rano o godz. 8 l/4 do rola. "• 11 4
się tam parowcem Lloyda „Milano.

W  l o c h y .
Kor. A ustr. pisze: „W edług doniesień telegrafi­

cznych wprost z Neapolu otrzymanych, JłP  
d. 8. b. m. zamach na życie JK. Mo, locu j vyroki>em 
Opatrzności neimiał on żadnego skutku, t P , 
brotów odprawiano w obec całej załogi ms ę p  
wą, na klórój znajdował się król Imci z - 
swoją. W czasia defilowania wojsk, żołnier p 
z 3go batalionu strzelców, wystąpił z szereg  
c i ł  się na Monarchę odbywającego p r z e g l ą d  Komm
1 pchnął kró la  bagnetem w prawy b°s  P ■ 
pendentu, lecz na szczęście cios w ym ierzony s ir
cił przez to na sile, iż pułkownik La Tour z 
ku królewskiego w tej samej chwili rzucił się «» 
żołnierza i powalił go o ziemię. Morderca został 
aresztowany. Mundur królewski me był przedziura­
wiony. JKMć zachował najzupełniejszą spokojnośc 
i nie ruszył się z miejsca. Defilada odbywała się da- 
lej a król jadąc na czele wojska stępo, powrócił z 
parady do miasta wśród tłumów ludu. Wojsko za­
chowało najlepszego ducha. C. k. poseł bar. Marti­
n i, który {iko jenerał znajdował się na paradzie, 
zaraz na miejscu objawił królowi i królowej w i­
nieniu N Cesarza i w swojem, oburzenie z tego zda­
rzenia i powinszowania z zupełnego jego niepowie- 
dzenia Ruchy powstańcze w Sycylii skończyły się. 
Spokojnośc na wyspie przywrócona zupełnie. Przy- 
wódzcy powstania uwięzieni 
l .  Monitore Toscano i  d. b. m. donosi również o

przytłumieniu powstania i po większej części przy 
wódzcow. Lud oburzał się niechętny zaburzeniom.

Z Ravenny donoszą Igo , że hr. Franciszek Lora- 
telli został śmiertelnie ugodzony kulą przez jakie­
goś nieznajomego.

R, o  9 y  a .
Przypominamy c z y t e ln ik o m  żywe rozprawy i spory 

jakie prowadziły między S0N  dzienniki roiyjikie, 
czy potrzebne i pożyteczne są dla Rosyi koleje że­
lazne, oraz o korzyściach i szkodach jakie z tych 
dróg dla kraju wyniknąć mogą; przypominamy jak 
wielu okazało się przeciwników zakładania kolei 
żelaznych w Rosyi, a szczególniej budowania ich 
przez prywatne zagraniczne towarzystwa, oraz z jaką 
bystrością przeciwnicy ci wynajdywali dowody aa 
poparcie swego zdania. Dzisiaj po zawarciu przez 
rząd układu z kapitalistami zagranicznymi o budowę 
dróg żelaznych, przeciwnicy kolei nie p idnosią tak 
śmiało g łosu , już to uważając rzecz za skończoną 
już to przekonawszy się m oże, źe drogi żelazne 
jeźli nie pod handlowym i narodowym to pod stra­
tegicznym względem bardzo są użyteczne Rosyi. 
Mimo tego dyskusya nad tym przedmiotem, choć 
c.cbsza i po większej części ustna, toczy się je ­
dnak w Rosyi, a P szczo ła  północna  podała nieda­
wno obszerną rozprawę w obronie kolei żelaznych 
przeciw napadom dzisnników zagranicznych, szcze­
gólniej jednak przeciw zarzutom miejscowych prze­
ciwników tegoż przedsiębiorstwa.

Najprzód P szczo ła  Północna  uważa sprawę budowy 
kolei żelaznych jeszcze za nierozstrzygniętą; w jaki­
kolwiek jednak sposób rząd ją rozstrzygnie, uważa 
przedsięwzięcie to za nader korzystne dla Rosyi. 
Następnie przytacza zarzuty czynione przez przeci­
wników kolei żelaznych, a szczególniój budowania 
ich przez obce towarzystwa, i zbija kolejno takowe. 
Przeciwnicy kolei utrzymują —  mówi autor rozprawy, 
źe Rosya jest za wielką a za mało zaludnioną, aby 
już dzisiaj mogła ciągnąć korzyści z dróg żelaznych. 
Kapitał potrzebny do ich budowy obrachowano na 
300 milionów rs., przeto dla opłaty pięciu procen­
tów potrzeba 15 milionów rubli srebrem, a koszta 
rocznego ich utrzymania wynosić będą drugie 15 mi­
lionów. Przeto koleje żelazno muszą przynosić ro­
cznie 30 milionów rs. aby rząd nie ponosił żadnój 
straty i nie był obowiązany dopłacać. Lecz dochodu 
takiego z kolei żelaznych nie można oczekiwać; a 
rząd będzie musiał najmniej 2%  procent czyli 7%  
milionów rs. rocznie obcym kapitalistom dopłacać. 
Trzeba przeto z założeniem kolei wstrzymać się, aż 
udność, czynność przemysłowa, handel wewnętrzny 

i bogactwo tak wysoko wzrośnie, iż koleje żelazne 
siłami własnemi bez pom ocy obcych kapitałów  bu­
dować będzie można. W ówczas dopiero będą one 
dobrodziejstw em  dla kraju.*

Cały ten zarzut w następujący sposób zbija au ­
to r  rozp raw y . K oleje żelazne sq dla Rosyi poży teczne  
pod w ielu w zglqdam i a naw et kon ieczne. N iem ożna 
czekać z założeniem ich zsczem  rozwinie się w e­
wnątrz kraju przemysł, handel i bogactwo narodowe, 
gdyż przeciwnie, one jedynie mogą sprawić ten ro­
zwój.

Dowiódłszy potrzeby budowania kolei, dowodzi 
następnie dlaczego muszą ono być budowane z po­
mocą kapitałów zagranicznych. Gdy w kraju nie 
ma dostatecznych kapitałów a raczej dostatecznego 
popędu tychże kapitałów do budowy kolei, potrze-

przeto wziąść w pomoc obce kapitały. Żaciągnie- 
nie prostej pożyczki w kraju lub zagranicą na to 
przedsiębiorstwo, jest może niepodobne a zawsze 
szkodliwe, gdyż przez to papiery w obiegu będące 
straciły by na wartośsi. Rosya powinna własnych 
kapitałów używać do przedsiębiorstw do których 
one wystarczają, a nie osłabiać się przedsięwzięciami 
nad siły. Miał0 tego źe drogi żelazno założone 
będą przez towarzystwo obcych kapitalistów, w szy­
stkie z nich korzyści moralne i materyalne dla R o- 
syi przypadną.

Dalej P szczo ła  Północna odpiera zarzuty pod 
względem nakreślenia zarysu kolei żelaznych, ma­
jących się budować, a mianowicie drogi żelaznej 
z Moskwy <j0 Teodozyi w Krymie. Pierwszeństwo 
dano Teodozyi nad Odessą — mówi ona —  dla tego  
że port Teodozyi nie zamarza nigdy, a port odeski 
jest w przecięciu przez sześć tygodni każdej zimy 
zamarznięty. q  właściwszych i ważniejszych może 
przyczynach strategicznych, na które zważano przy 
nakreśleniu kolei * 0 których nadmienił korespon­
dent nasz Królestwa Polskiego w liście swym z 4  
listopada, nie wspomina Pszczoła Północna. W koń- 
cu czyni UWagc dliennik rosyjski, źe koleje żela­
zne pędą budowane nietylko kapitałami obcemi, 
lecz rząd w tej mjerze zamyśla odwołać się do po­
mocy kapitałów rosviskicb i do patryotycznego 
współudziału Hosyan

w e  w stępu do tei rozprawy nadmierna P szczo ła
k o l e f ź S z S  WsP°mnieliśmy, i* kcncesya na budowę 
kotei żelaznej 0ie ,oot is z c z ę  urzędowo udzielona
towarzystwu. Zdawałoby się Ź9 ^eszcze j 0St 
wątpliwość, czy u!ii  , Między rządem a towarzy­
stwem stanowczo nastam l Wątpliwości tej jednak

tvcznym w S * ^ * 8 ™ anka ‘Ą ®  •yP-° ,B,,“ Drzed c e n S egi em dziennika dla zasłomen.a s,ę 
przea cenzurą, *0 ro,  •„ w przedmiocie w  kto-
r ; ; s C 9 w poBi- - s r  * .  zapadło
i dyskutuję w sprawio mszczę, przez rząd r ------
strzygniętej g dyi koilcesJya jakkolwiek dana ,
tom, dotychc,, ,  Jni9 została-

podróży artyitycinćj po znaczniejszych miastach Polski i 
Rosyi, gdzie grę jego z wielkim zapałem i oklaskami 
przyjmowano, przybył tutaj i zamierza dać w przyszłym 
tygodniu koncert w sali kasyna niemieckiego.

—  Znany komunista Stefan Cabet umarł 8 listopada 
w 8t. Louis \f Zjednoczonych Stanach Ameryki półno­
cnej. Urodził on się w Dijon 1788 r. i kształcił się na 
prawnika. Wcześnie już wdawszy się w spiski, długi 
czas byt członkiem komitetu naczelnego W ęglarzy (Car- 

onan), Po rewolucyi lipcowćj mianowany prokuratorem 
j nym w K orsyce, zasiadał w izbie deputowanych na 
s rajnśj lew ej, i 2 trybuny starał się pomysłom swoim 
e onomicznym przechodzącym w socjalizm a potem w ko­
munizm, nadać cechę polityczną. W  r. 1834 wskutku 
przekroczenia drukowego zbiegł do A nglii, gdzie się wyłą­
cznie oddał badaniom komunistycznym. Otrzymawszy 
W roku 1839 amnestyę wrócił do Francyi i w Paryżu 
siedział, gdsie napisał „Podróż do Ikary i“ i wydawał 
tygodnik p. n. „Le Populaire. “ Powstanie czerwcowe 
1848 r. przekonało go, że we Francyi nauka je g .  nie 
przyjmie się, opuścił więc Paryż i z pewną liczbą zagorzał, 
szych zwolenników swojćj teoryi wyniósł się do Amery­
k i, gdzie w kraju Texas nad rzeką Red założył osadę 
mającą być zarodem nowego spółeczeóstwa urządzoego 
wedle pomysłów założyciela. Umiał on przez niejaki czas 
utrzymać samowładztwo nad osadą swoją, lecz złamany 
przeciwnościami i wiekiem, a poczęści rozczarowany, opu­
ścił Texas i wkrótce potem umarł. Zdolny to był czło- 
w iek, ale wpadł na błędną drogę, na którćj marzenia 
swoje o doskonałości człowieka chciał przywiść do skutku 
w tóm głównie chybiając że organizm spółeczeński uwa 
żał za machinę, w którćj każde kółko obraca się regu 
lam ie, skoro tylko machina przez nakręcenie w ruch 
puszczona.

S P R A W O Z D A N I A
z  posiedzeń  sądu karnego to Krakowie.

Dnia 2 8  lis topadat Kiedy rodzinie braknie ojca, który 
synom i córkom , osobliwie zaś synowym i zjęciom ró­
wne lub stósowne prawa w ojczystych progach nadaje, 
zakrada się niezgoda niemnićj w domach, które dzieci 
starannie wychować usiłu ją, jak  i w tych , które o to 
bardzo mało lub wcale nie dbają. A  nawet częścićj ją  
napotykamy w domach piórwszych niżli w ostatnich; dla 
czego kiedy tam bywa wychowanie staranne? Staranne, 
prawda, lecz czy zarazem dobre? Niestety, dość często 
staranne a złe. Z tąd pochodzi, że nieraz kiedy w do­
mach takich ojcieo familii odumrze, synowie czy córki, 
synowe czy zjęciowie, którzy wszyscy jeszcze za życia 
jego z ukosa i na niego i na siebie patrzyli —  padliby 
na spadek jak  kruki na ścierwo, a przy kłótliwym po­
dziale —  biednćj matce częstoby się prócz obelg laska 
do ręki dostała, gdyby prawo zarówno nad wszystkimi 
nie czuwało. Takie wychowanie krzywe gom e nii pro­
stego wieśniaka bo tamto przekrzywia lub gasi zupełnie 
czucia wrodzone i opierające się na stałćj wierze reli- 
gijnćj, nakazującej cześć dla rodziców, krewnyoh i bliź­
n ic h ,  to  z a ś , c b o c ia ś  ic h  n ie  p o d n o si d o  t6j w y so k ić j  s z la ­
c h e tn o ś c i, jaką  im d o b re  wykształcenie nadać może, to 
przynajmniej ich nie brudzi mędrkowaniem, nieznającćm 
zwykle praw i ludzkości.

Niezgoda owa zdarza się jednak w każdój klasie spó- 
łeczności, lecz prawie zawsze są do nićj jedne i te  same 
przyczyny, a skutki z nićj są często bardzo tragiczne.— 
rrzykład  tego dała nam sprawa dzisiejsza.

Po śmierci Józefa N. z K. dzieci jego Ignacy, W ikto- 
rya i aryanna, żyły z sobą i z matką z powodu pozo-

* e,8 ° m8J.ą P° ° jc u > w największćj niezgodzie, która 
ę o smutne zajścia między niemi sprowadzała. Osta­

tnie takie zajście między matką a  dziećmi r. z. nacecho- 
ane zostało nadto zbrodnią przez Ignacego N. popeł- 
ioną. Tenże bowiem zawezwany od siostry W iktoryi 
. ,  a y się z nią udał do domu matczynego i znajdujące 

się tamże rzeczy między nią i drugą siostrę rozdzielił, 
uczynił zadość żądaniu jć j i szwagra, a zaszedłszy do 
izby matki zaczął sprzęty, bieliznę i chusty dzielić mię- 
ozy dwie siostry. Matka wiedząc dobrze, że gdyby nie- 

obremu synowi opór staw iła, ten by się nawet zerw ać  
na nią odważył, nic nie mówiła i z bólem serca przy­
patrywała się tylko temu podziałowi który ją  z najpo­
trzebniejszych rzeczy ogałacał. Leoz gdy Ignacy N. tak ie  
i skrzynię, sprzęt dla nićj niezbędny, W iktoryi Ż. dać chciał: 
usiadła matka na skrzyni, aby tym sposobem udaremnić 
zamiar syna. Ten jednakowoż rozgniewany oporem matki 
ści4gnął ją  przemocą ze skrzyni i tak gwałtownie wstrząsł, 
że zaraz uczuła w sobie pęknięcie tak zwanćj błony 
Puparta. Pęknięcie to nie byłoby jeszcze szkodliwych 
następstw za sobą pociągło, gdyby Ignacy N. na trzeci 
dzień przy powtórnym podziale, wydzierając matce 
chustkę z pod pachy przez gwałtowne szarpnięcie nie 
był jć j zupełnćj ruptury sprowadził. Pomimo pomocy 
ekarskićj w cztery dni póinićj Zofia N. żyć przestała, 

zeznawszy wprzód jeszcze i zaprzysiągłszy przed sędzią 
czyn syna swego, który przyczyną był jćj śmierci. N a mocy 
tego zeznania tudzież sprawozdania lekarza obdukującego 
zmarłą i zeznań W iktoryi Ż . i Maryanny N . żądał c. k. 
Prokurator, aby sąd Ignacego N. uznał winnym zbrodni 
zabójstwa i ciężkiego uszkodzenia cielesnego i karę lst 
12 ciężkiego więzienia na zbrodniarza wymierzył. O b ro ń !  
f ! '  ^  UWâ  ie  zbrodnia zabójstwa tu  miej

nym zaś zbrodni ciężkiego uszkodzenia cilesnego i »ka- 
zał S° na 2 lata ciężkiego więzienia zaostrzonego twar- 
dem łożem raz w miesiąc i postem raz w tydzień.

Sprawa następna była dokończeniem sprawy Michała 
St. na dniu 2 6g0 września b. r. rozstrzygniętćj którćj 
bliższe szczegóły w sprawozdaniu z owego dnia podali­
śmy. Powołanego bowiem przez niego Józefa B. jako 
wspólnika popełnionćj kradzieży krowy u Reginy W. 
dziś Michałowi St. do óez 6tawiono; wybadano i za zbrodnię 
udziału w kradzieży na 6 miesięcy ciężkiego więzienia 
-  sz. i k. s. skazano.

Sprawa trzecia dała nam smutny przykład, jakie sku­
tk i nieostrożność za sobą pociągnąć może.

Jesienną porą r. z. Józef P . z N. ścinał buka nad 
drogą lasową. Podcinał go zaś tak, »by na drpgę 0_ 
balił. W  chwili gdy drzewu ostatrie razy siekierą zada­
wał i to już się miało obalić, nadjeżdża z wąwozu, przez 
który droga prowadziła, jednokonnym wózkiem Jędrzćj T. 
wraz z żoną i zostaje, pomimo wołania Józefa P. wtedy 
już daremnego, wraz z koniem walącym się bukiem po­
gruchotany, w skutek czego w kilka godzin żyć przestał. 
Już na posiedzeniu sądu odbytćm na dniu 55 lipca b. r .  
oskarżał Prokurator rządowy Józefa P. o przestępstwo 
przeciwko bezpieczeństwu życia. Na ówozesny wniosek 
jednakowoż obrońcy Dra M achalskiego: że do zupełnego 
ustalenia istoty czynu, potrzeba jeszcze zeznania żony 
zabitego i sprawozdania lekarskiego o stanie zdrowia a 
mianowicie słuchu obwinionego, że potrzeba więc jeszcze 
tpyaśnić te dwie okoliczności, mogące dać większe prze­
konanie sądowi o winie lub niewinności oskarżonego, sąd 
w tym celu odłożył sprawę Józefa P . będącego na wol- 
nćj stopie, na dzień dzisiejszy. Lecz i dzisiaj c. k. P ro­
kurator powtórzył swoje dawne oskarżenie i żądał na ob­
winionego kary trzech-miesi,ornego ciężkiego aresztu. Po 
wmesieniu jednak obrony przez D ra Machalskiego, uznał 
sąd Józefa P. winnym tylko wykroczenia przeciwko bez- 
pieczeństwu życia i karę 14 dni prostego aresztu wy- 
mierzył. M. K.

Iftirs papierów piblietuyeh i pitoięds?.
W ia d * ń . K u rta  telegraficme l l  d. 9  grudnia  

Augsburg 10 « s/a'— Hamburg 78®/a. —  Londyn sir. 10 
17 kr. | — Fsryż 12 2 79 —  Agio od złota 9 1/4.—  Me­
taliki 5-procent 8 2 a/s - —  dto B. 5-procent. — . Pożj- 
esk* narodowa 5-procent. 84. —  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-prooenL 76ł/a. Metaliki 4 ‘/a-pr. 7 1*/4. — Me­
taliki 4-piocent. 64*/a.—  Metaliki 3-procent,— , — Losy
1834 roku 268. — dto z roku 1839 1 2 7 3/ .   dtto

'. 1854 4-proo. 1 0 9 3/ t .—  Akoye Bankowe 103 7. —  
Akcyc kolei żelaz. północnćj 2445 —  Akoye kredytu 
ruchomego 5 2 4 7 , .

Kur* k r a k o te e k i  % l l  grudnia —  Buble srebrne 
na mon. polską żądają 101 , płacą 100 . —  Banknoty an- 
stryaekie: ca 100 złr. mk. żąd. złpoL 407, pł. 404 .—  
Pmski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 9 T, płacą 
6 6. — Cwanoygiery iąd. 1 0 9 — pł. 108. —  Imperyały 
ros. ś. złr. 8 kr. 80, pł. złr. 8 kr. 94 mk.—  Napleon d'orr
3 O-frank. ząd. itr. 8 kr. 18, pł. złr. 8 kr. 12. mk.__
Dukaty ważne bolend. ząd. złr. 4 kr. 54 płacą złr » 
kr. 60 mk. —  Dukaty austr. żąd. złr. 4 kr. 57 płac.  
złr. 4 kr. 5S mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żąd. 97 % ,  płac. 96* /,. Listy sast galic. z kupon, 
żąd. 83, płacą 82%.  —  Obligacje Indemn. z kupon, 
żądają 76®/4, płacą.—  76 l/t . Nowa pożyeska narodowa 
* r. 1854 żąd. 84, płacą 83Y#.

K u r *  ł te o te a k ł  z d. 6 grudnia — Dukat holen­
derski złr. 4 kr. 48 . —  Dukat cesars. złr. 4 kr. 62. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 26. Rubel ros. złr. 1 kr. 88—  
Talar pruski złr. 1 kr. 88. —  Polski kurant i pięciozło­
tówka złr. 1 kr. 12 . —  Kurs list, cast, w galic. stan. Isty- 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów 100 no
złr. 81 kr. —  mk. —  Sprzedał 100 po złr. 80 kr. 5 4 __
Dawał za 100 złr. —  kr. — . —  Żądał złr. —  je r .__
Kolej Krakew. Górno-Srląska 7 8 3/4 d.

Przegląd polityczny.

moroz-
urzę-

J f f * * *  ■'jaw na I MpsaMBU.
Krabów 1 Igo grudnia. Znakomici wirtuozi polscy 

nawiedzają kolejno miaste nasze. Dowiadujemy się wła- 
śme, i i  zaszczytnie znany nam i obcym wjolonczelista 
Samuel Kosowski, współzawodnik Serwego, wraoając z

sca miec me może, gdy i według zeznania lekarza „w 8? ! a -  
„ męcie było przyczyną ruptury, kalectwa grożące^
„bezpieczeństwem dla iycia , które jednak w t v ®° “ T  
„pa ku niekoniecznie śmierć Zofii N . ta  . T

prawie j a k ^ 0'* KeSZta °br°ny °pierała ai9 nie'ty^ «* 
nienia Ł  ^  tozumô  niemożności popeł­
nienia przez winowajcę przypisanych mu z b r o d n i ,  tu d z ie ż

o azaó, że przysięgą stw ierdzone zeznanie m atki przeciw 
swemu synow i, wiedzącćj że z a c h w i a n i e  przed Sędzią

d S k f X dć ąCym' POkazuje nai większł nienawi‘- ^dziecku, chęć potępienia g0 nie zasługuje przeto na wiarę i

przyniosły”8 ^  D0Weg °  z Neapolu nie

Indćp. donosi, że Anglia, S»rdynia i Francy, nie
chcą być reprezentowane n« konferencyach jrzez 
stałych swoich posłów , lecz przyślą lorda Claren- 
dona, hr. Cavoura i Ali pl8Z9. Francyę ma repre-
n «d l/n a i«  A T  ew ,k i; a dziwićby się tylko wy­padało, że Austrya, Pfogy j Rosya ograniczą się na
jednym reprezentancie.

Na mających się rozpocząć konferencyach w Pa­
ryżu zasiąść mają jak wiadomo, jedynie zwyczajni 
losłow ie mocarstw przy dworze francuskim uwie­

rzytelnieni; jednakże jeśli wierzyć mamy doszłej 
nas pogłosce ze strony R°sy' h§dzie pełnom ecni- 

nie hr. Kisielew dzisiejszy ambasador w Pa- 
ryźu , lecz bar Brunów, który jako drugi pełnomo­
cnik rosyjski misł udział w pierwszych konferen- 
cyah, a z naradami temi jak i z sprawą wschodnią 
szczegółow o je*1, obeznany. Aby konfereneye nie 
przeciągały się długo, pełnomocnicy mają przybyć 
7 przygotowanymi juz materyałami i z wypracowa- 
nemi projektami a tylko wspólnie się naradzić i w za-
jamnid porozumieć.

Mimotego mniemamy, że stan Turcyi, położenie ca 
łój Europy i solidarność w sprawy jćj sprowadzeń,"  
nie dozwolą tym konfereneyom szybko i 
politycznego świata uporządkować. " ,nowczo

Wiadomości z Konstantynopolu z d o .
Tryest nadeszłe, a dalej telegrafow ana m' prZeZ 
jedno tylko ważniejsze doniesienie ż .  !  zawierają 
ik i zażądał od Porty urogulowan- * P° Seł ang'r 
wnienia wzajemnych stosunków h a n d lo w y c h ^ p o s e ł  
francuski poparł to żądanie. M i ę d z y  posłem per-

8»d r.m  * .r ” ’r o - z a s ł u g u j e  f —  - skim F eru k -h an em  & R asjv ii !  o d b v u iia
sprawozdatde^lćkarza S u S o "  SP;aw granicznych persko-tu
Ignacego N. zbrodni zabójstwa zupełnie niewinnym, win-J ______ _____



CZAS z Piątku 12 Grudnia 1856.

Przyjechali od 10 do 11 grudnia.
HOTEL POLLERA. Hr. Mier Tytus w ł. dóbr z Żarnowie. 

Niesiołowska Konstancya w ł. dóbr z Biekowa. Straszewski 
Ryszard w ł. dóbr, Szymanowski Maurycy w ł. dóbr, Wolski 
Jan w ł dóbr, Straszewski Henryk właś. dóbr z Rzeszowa. 
Rómisch Hugo w łaśc. dóbr z Sanki. Niesiołowska Ludwika 
z Gołoszyna. Gołnski Henryk z Galicyi. Rodisch Gabryel 
pułkownik z Wadowic. Negrelii Alojzy z Wiednia. Hr. Wallis 
Zofia ze Słociny. Pop Karol z Tarnowa.

Wyjechali: Jasiński Teodor do Lwowa. Fehr Henryk do 
Prus. N ie s io ło w s k a  Konstancya do Biekowa. Straszewski 
F r a n c is z e k ,  Mewald Tadeusz do Rzeszowa. Oettinger H. N. 
do W ie d n ia .  Glezner W ładysław  do Polski. Kann Samuel do 
Słotwiny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Prosper hr. Zborowski w ł. dóbr, 
Franciszek hr. Romer ob. z Galicyi.

HOTEL ROSYJSKI. Teresa hr. Bobrowska wł. dóbr z An­
drychowa. Feliks hr. Romer w ł. dóbr z Inwałdu. W łady­
sław  Siemoński w łaś. dóbr z Barwałdu. Emilia Sawicka ob. 
(  Bochni. Eleonora Sadowska ob. z familii} z Polski.

K O L E J  Ż E L A Z K A
o o d i le n n ie

Pociągi osobowe odchodzą * Krakowa:
n n  v  1 0 godzlnU lataj min. 16 po p***4-Do Dębicy j # go4l!al# 9Wj min. 6 wieozorem.

n iir* J • I o (odzlnU 6tóJ m l.. 10 * rana.
Do Wiednia j # *odllnU 3ij miB. 26 f  P»*«4
D°W rocławia! dzini( 8tó, „ ta . 30 .rana.
I i W arszawy |

Przychodzą do Krakowa.
t # todzW a m1*- *°  * r ,S ł-

Z Dębicy j ,  godaini* *4J “ i®- 36 po poładntn
i o godzinie l ltó j  min. 25 przed połudn.

Z Wiednia | 0 godzinie 8ÓJ min. 15 wieczorem.

Z W rocławia j .  godzinie 2ej min. 55 po południu
i W arszawy 1 r

Pociągi osobowe » Dębicy do Krakowa:
odchodź) . /  0 V0<ŁcinIe lltó j  min. 16 przed połndn.

( o godzinie 2ój po północy.
Z  Krakowa do Dębicy:
{ o godzinie 3ój mir. 37 po południe 

o godzinie 12tój min. 25 w nocy.

U R Z Ę D O W E .
(2530) Kundmachung. C1)

[N. 3 6,87 8.] Laut Eroffnung der Lem berger k. k. Post- 
direktion vom 2 9. November 1. J .  Z. 10,7 90 wurden die 
Postrittaxen, welche zu Folgę Ermachtigung des hohen k. 
k. Handelministeriums vom 25. November 1. J . Z. 2 9,057 
bei Privatritten im Monate Dezember 185 6 im Krakauer 
Verwaltungsgebiethe fiir je  ein Pferd und eine einlacbe 
Post zu berichtigen sind wie folgt bestim m t:

l.fQ r das Postamt zu K rakau mit . . . . 1 fl. 6 kr.
2 .
3.
4.
5.
6. 
7.

die Postamter des W adowicer Kr ises mit 1
„ „ des Sandecer „ „ —  „ 5 8  „
„ „ des Bochniaer „ ,  1 „ 4 „
t * des Jasloer ,  a —  * 5 8  *
„ * des Tarnower „ , 1 » 4 »
„ * des Rzeszower „ * 1 * 4 *

Wovon mit dem Beiffcgen die Verlautbarung geschieht, 
dass eine jede Poststation mit einer gleichen Consignation 
zur Einsichtsnahme der Reisenden betheilt worden ist.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 8 Dezember 1 8 5 6 .

Obwieszczenie.
W edług odezwy c. k. dyrekcyi Poczt we Lwowie z dnia 

29 listopada 1 8 5 6  r. do L . 10,790 ustanowione zostały  
w skutek umocowania wysokiego c. k. Ministeryum handlu 
z dnia 2 5 listopada 1 8 5 6  r do 1. 29 ,05  7 następne taksy 
jazdy, które w miesiącu grudniu 1 8 5 6  r. w obwodzie ad­
ministracyjnym krakowskim przy jazdach prywatnych od 
każdego konia i na pojedynczą stacyą pocztową opłacać 
się m ają:
1. dla urzędu pocztowego w Krakowie

„ „ w obw . Wadowickim
„ „ obwodu Sandeckiego —  *
„ „ „ Bocheńskiego 1 „
3  n r> Tarnowskiego 1 ,
» * * Jasielskiego —  „
” „ * Rzeszowskiego 1 *

Niniejsze podaje się do publicznej wiadomości z tym 
dodatkiem, że każda stacya pocztowa podobną konsygna- 
cyą dla przejrzenia przez podróżnych obdzieloną została 

Z c. k. Rządu krajowego,
Kraków 8 grudnia 185 6 r.

2.
3.
4 .
5.
6 . 
7.

1 złr. 
1 *

kr.

Paulina Dzieduszycka beim bestandenen k. k. Landrechte in 
Lemberg unterm praes. 31. August 1854 Z. 29,581 die Klage 
wegen Lóschung der Summę pr. 6000 (1. poi. und 3000 flp. 
sammt Interessen, Kosten, Strafcn und  A fte r la s te n  im Passiv- 
stande der Giiter Ryozów sammt Zugehór “
und Zygodowice angebracht, und um riohterliche Hilfe gebeten.

Da in diesem Rechtsstrcite das weitere Vcrfahren gegen- 
wartig dem k. k. Landesgerichte in Krakau zusteht, so wird 
zur Erstattung der Einrede fiber die Klage und zur weiteren 
Verhandlung die Tagsatzung auf den 24ten Februar 1857 um 
10 Uhr Vormittags bestimmt, und bei dem Umstande, ais der 
Aufenthaltsort der oberwahnten Belangten unbekannt is t , zu 
dereń Vertretung und auf ihre Gefahr und Kosten der liiesige 
Landesadvokat Herr Dr. Alth mit Substituirung des Herrn 
Landcsadvokaten Dr. Maohalski ais Curator bestellt, mit wel- 
chem die angebrachte Rechtssache nach der fur Galizien vor- 
geschriebencn Gerichtsordnung verhandelt werden wird.

Durch dieses Edikt werden demnach die obbenannten Be­
langten erinnert, zu rechten Zeit entweder selbst zu erschei- 
nen, oder die erforderlichen Rechtsbehelfe dem bestellten 
Vertreter mitzutheilen, oder auch einen onderen Sachwalter 
z u wahlen, und diesem Landesgerichte anzuzeigen, fiberhaupt 
die zur Vertheidiguug dienlichen vorschriftsmassigcn Rechts- 
mittel zu ergreifen, indem dieselben sich die aus dereń Ver- 
absaumung entstehenden Folgen selbst beizumessen haben 
werden. — Krakau am 4. November 1856.

Dieienigen welche sich darum bewerben wollen, miis- 1 Dni* 6go b. m. w przechodzie z Floryańskiej uHcy Ryn-
sen des 18tc Lebensjahr zurtlckgelegt haben, und ledi_ | kiem na Kanonną o godzinie lOtej wieczór a t ^ b l o n e  zostały

gen Standes sein Sie mfissen ferner sch  ilber ihre Ge-! g  g j g  o f
sundheitsumstande mit einem arztlichen, und fiber ihre 
M oralitat mit einem obrigkeitlichen Zeugnisse, dann iiber 
die zuruckgelegten Studien der philosophischen Jahrgan

(2*99) K u n d m a c h u n g .  c1- 3)
[N. 20,280.] Von Seite der k. k. Kreisbehorde zu Wado­

wice wird im Grunde Erlasses der h. k. k. Landes-Rcgie- 
rung in Krakau vom 11. September 1856 Z. 27,061 hiemit 
bekannt gemacht, dass zur Sicherstellung des Erfordernisses 
d. i. Erzeugung, Zufuhr und Zerschlagelung des Deckstoffes 
im Makower k. k. Strassenbaubezirke ffir die 3-jahrige Lic- 
ferungsperiode 1857, 1858 und 1859 und zwar:

a) auf der Karpaten-Hauptstrasse, Makower W egmeister- 
schatt in der ganzen 7ten und 8ten Meile, dann 1 und 
2/4-tel der 9ten Meile mit dem Gesammt-Fiskalbekiisti- 
gungspreise von 1720 11. 19 kr. CM. eine dritte Lizita- 
zion am 15. Dezember 1856 um 10 Uhr fruh in der k. 
k. Bezirksamtskanzlei zu Makow;

b) auf derselben Hauptstrasse, Mszana dolnaer W egmei- 
sterschaft im 3 und 4/4-tel der 12 Meile mit dem Ge- 
sammt-Fiskalbekostigungspreise von 184 11. 15 kr. CM.;

c ) auf der Spytkowicer ungarischen Hauptstrasse, Spytko- 
wicer Wegmeisterschaft in der ganzen 1 und 2 Meile, 
dann 1 und 2/4-tel der 3 Meile im Gesammt-Fiskalbe- 
kostigungspreise von 1241 11. 4% kr. CM. endlich glei- 
che Strasse Jordanower WegmeiBtersohaft im % -tel der 
3ten Meile mit dem Fiskalpreise von 178 11. 5 ‘/a kr. CM. 
eine 3!e Lizitazion am 16. Dezember 1856 um 10 Uhr 
Fruh in der k. k. Bezirksamtskanzlei zur Jordanów ab- 
gehalten werden wird.

Bei dieser Lizitazionsverhandlung werden auch schriftliche 
Offerten angenommen, wenn sie mit dem vorgesohriebenen 
10% Vadium belegt sind und bis langstens 10 Uhr Vormit­
tags am betrelfenden Lizitationstage der Commission fiber- 
reicht werden. _ _ . . .

Spater eingclangte Offerten blciben unberucksichtigt. Die 
Lizitazionsbedingnisse werden bei der Verhandlung offentlich 
bekannt gegeben werden und es mfissen Lizitazionslustige das 
10% Vadium erlegen, wovon nur ganze Gemeinden. mit den 
vorgeschriebenen Vollmachten versehen befreit sind.

Die Lizitazion wird nach den, ffir die einzelnen Meilen- 
viertel bestimmten Materialplatzen vorgenommen und cs wer­
den nur golche Anbothe beruoksichtiget, welohe a u f  alle Mei- 
l e n v i e r t e l , d ie  e in c m  a n d  d e m s e lb e n  M a te r ia lp l a t^ e  z a g e w i e — 
s e n  s i n d ,  l a u t c n , es k o n n e n  a b e r  d ie  A n b o th e  z u g le ic h  A n -  
t r a g e  a u f  d ie  M a te r ia l l i e f e r u n g  a u s  m e h r e r e n  M a te r ia lp l a tz e n
enthąlten, wenn sich dieselben auf alle Meilenyiertel erstre- 
cken, die den betreffenden Materialorten zugewiesen sind.

Uber die Zuwcisung dann das Quantum des zuliefernden 
Materiales, so wie fiber die lixirten Fiskallieferungspreise, 
welche zum Ausrufspreise bestimmt sind, ^wird von der LI 
zitazions-Commission am bestimmten Terminstage die erfor- 
derliche Auskunft ertheilt.

K. k. Kreisbehorde.
Wadowice am 13. November 1856.

ge der des Obergymnasiums, oder wenigstens fiber die 
befriedigende Zurucklegung der ersten 6 Gymnasial-Jahr- 
gfinge oder uber die zuriickgelegten Studienjahrgange 
der kommerziellen Abtheilung an einem politechnischen 
Institute, oder endlich fiber 6 Jahrg&nge an einer hohe- 
ren Militfir-Erziehungs-Anstalt, woran sich in den 3 etzt 
bezeichneten Fallen eine ungefahr 2 jfthrige fur en 
)uchhaltungdienst vorbereitende offentliche oder P rivat- 

dienstleistung aazuroichen hat, endlich fiber ibren bis 
zur definitiven Anstellung gesicherten Lebensunterhalt, 
durch glaubwiirdige Behelfe ausweisen; die gehSrig be- 
legten Gesuche sind entweder an die h. k. k. Oberste- 
Rechnungs-Controls-Behórde in W ien, oder an die Amts- 
Vorstehung der k .k . Staatsbuchhaltung desjenig-n Kron- 
landes in welche m die Gesuchssteller domiziliren, lang­
stens bis Ende Janner 1857 einzusenden, wo die Bewer- 
ber im Falle ihrer Rficksichtswfirdigkeit der vorgeschrie­
benen Praktikantenpriifung werden unterzogen werden. 

Vom Vorstande der k. k. 8taatsbuchhaltung
Krakau am 2ten Dezember 1856.  ■

(2426) E d i c t -  (3 )
[Nr. 6046.) Vom k. k. Bezirksamte Kenty werden die un- 

befugt abwesenden auf den Assentplatz nicht erschienenen 
militarpfliohtigen Individuen und zwar Heinrich Rosner aus 
Kobiernice Haus-Nr. 145, Jacob Jaskier ans Nowawieś HNr. 
195, David W inzer HNr. 144 und Gabriel Nichtenhauser 
HNr. 49 aus Kobiernice, Michael Feiler HNr. 3 aus Kozy, 
und Filip Goldfinger Nr. 96 aus Heoznarowice hiemit vorge- 
laden binnen 6 Wochen vom Tage der Einschaltung dieses 
Edikts in ihrer Heimath zu erscheinen und der Militarpflicht 
Genfige zu leisten. — K. k. Bezirksamt.

Kenty am 20. November 1856.

(2464) 1 c
[Nr. 4812 ]  Von dcm Rzcszower k. k. Kreisgerichte wird 

dem Herrn Ludwig Wirzbicki oder dessen Rechtsuehmern er­
innert, da derselbc im Kdnigrcichc Polen gcstorben sein soil, 
dessen Erben kundgegeben. dass Herr Boguslaus Horodyiiski 
wider die Frau Barbara Wirzbicka, Frau Isabella Wirzbicka, 
Frau Sofia Horodyńska, Frau Antonia Wirzbicka, die Min- 
derjahrigen Maria. Wenzel und Viktoria Wirzbicka durch die 
Frau Sofia Wirzbicka und Herrn Ludwig Wirzbicki wegcn 
Zahlung der Summe von 500 Dukaten s. N. G. liiergerichts 
die Klage fiberreicht, und dass fiber Ansuchen des klageri- 
schen Herrn Bevollmachtigten Gcrichtsadvokaten Dr. Źby- 
szewski ffir die licgende Verlassenschaftsmasse des Ludwig 
Wirzbicki oder dessen Erben der Herr Gerichtsadvokat Dr. 
Rybicki zu Rzeszów ais Kurator ad actum bestellt worden 
ist, wesshalb dieselben aufgefordert werden dem bestellten 
Vertreter ihre Behelfo bis zum 24. Dezember 1856 mitzu 
theilen, oder einen andern Sachwalter diesem Gerichte nahm- 
haft zu machen.

Vom k. k. Kreisgerichte Rzeszów  
am 21. November 1856.

Obwieszczenie.
N iićj p o d p i s y  kur."tor tnaBy pQ W ojciechu W a­

lentym dwóch imion Koperschmidt, z moCy upoważnienia 
W ys. c. k. Sądu delegowanego miej8k;eg0 w Krakowie 
z d. 5go b. m. i T. do L . 6 6 7 2 ,  podaje niniejszem do pu- 
blicznśj wiadomości, iż d. 1 78 °  * “  1 r. i następnych od 
godziny 9śj z rana, a od 3 . * poludnia, w domu
pod L. 4 91 w Gm. IV  obok kościo a ana odbywać się
będzie licytacya ruchomości po ty® e oper8chinidzie po­
zostałych, składających się z m ebli, *u ,e n » pośc>eli, bie­
lizny etc. za gotową zaraz zapłatę. .

Chęć przeto licytowania mający zechcą sl? e) w mlej. 
scu i w czasie powyżćj oznaczonym.

^  , 8 5 S  '■ D

E d i c t .  .5” /
[Nr. 4360.] Vom k. k. Krakauer Landesgerichte Wiru 

Frau Grafin Anna Rostworowska geborene Dzieduszyo , 
dem Josef Krause, ferner der Frau Theresia Grafin DziedU- 
Bzycka gebornen Grafin Mielźyńska im eigenen Namen und 
auch ais Mutter und Vormfinderin der erklarten Erben des 
Grafen H e i n r i c h  Dzieduszycki namentlich ihr minderjahrigeU 
K in d e r Henriettę, Amalie, Marianna, Franziska, vicrnamigen 
M aria , Amalia and Michael Grafen Dzieduszycki, des Lorenz 
M a je w s k i,  Ettel Kolischer, Bogdan Prokopowicz, Nikolaus 
Z a re w ic z  und Hersch Appenzeller, und dereń unbekannte Er­
ben. f e r n e r  der licgenden Masse der Elisabeth ł.aczina und 
d e re n  vermeinthchen Erten Josef Longius 2ter Namen L a- 
cz in a  mittelst desi vorliegendcn Ediktes bekannt gemacht, es 
h abc  w id e r  d ie se lb en  und andere Mitbelangten Frau Grafin

E  d t. (2 -3 )

Licitations-Ankundigfung.
[N. 30,072.] Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau wird 

zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass zur Herstellung 
neuer Gelander auf den stadtischen Anlagen von der Taubcn 
bis in die Spitals-Gasse in der Gesammtliinge von 252 5’—6” 
ani 20. December 1856 im Magistratsgebiiude beim IV De- 
partement um 10 Uhr Vormittags eine Versteigerung abge- 
balten werden wird.

Der Ausrufspreis betragt: 251 fl. 44% kr. CM.
Das Vadium betragt: 25 fl.CM. — Schriftliche Offerten 

werden auch angenommen.
Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV Depar- 

taments eingesehen werden.
Krakau am 27. November 1856.

O głoszenie licytacyi.
Magistrat Król głównego miasta Krakowa podaje do po- 

wszechnój wiadomości, iż celem dorobienia nowych baryer 
na plantacyach miejskich w miejscach od ulicy Gołębiej aż 
do Szpitalnej w dłagości 252. 5’—6”.
odbędzie się w dniu 20 grudnia 1856 w gmachu Magistra- 
tu wBiórze IV Departamentu o godzinie 10 przed południem 
P"blic*na licytacya.
i i i  Pierwsze wywołanie ustanawia się cena w kwocie 251 fl. 

mon. konw.
be cl a t lT' wynosi 25 fl. mon. konw. — Deklaracye piśmienne

Warnik- Przyjmowane-
partam entu 'icł tacy' m05% Przejrzanem i w  biórzc IV De'

Kraków dnia 27 iistopada 1856 r. (2516-2-3)
Za burmistrza radzca B e r n o w s k i .

(2505) Konkury _ Aussclireibung. (2-3)
[N . 5** ] “ 3. Anlass der Erledigung einiger Prakti'

kantenstellen  ̂ 81 er Krakauer k. k. Staatsbuchhaltung 
mit dem ABjuturn von 2 o0 cM ze wird hiemit der 
Konkurs ansgeschnebeu.

pomiędzy któremi dokumenta urzędowe i blankiety. Łaskawy 
znalazca raczy takowe oddać do sklepu p. Rutkowskiego. 

(2 5 3 3 -1 -3 )

(2438) Die (5 -6 )

I  n  8  e  r  a  t  y ,

Fettwaaren-Handlnng
unter der Firma

Heinrich Fleisch u n d  S. Goldschmied
macht dem hoohverehrten Publikom die ehrerbitigste Anzeige. 
dass ihre Compagnie sich mit dem lte»  Dezember 1856 ge-  
trennt hat. H. F l e i s c h  verbleibt in seinem bisherigen Lokale 
Nr. 521 in der Florianer Gasse. S . G o l d s c h m i e d  hinge- 
gen eróffnet seine Fettwaaren-Handlung mit dem lten De­
zember 1. J- in dem neuen Lokale Nr. 369 in der Stephans- 
Gasse im Eckhause vis-a-vis vom Theater.

Da der Gefertigte seine Niederlage mit den besten und 
frischesten Waaren reichlich versehen hat, so ist er im Stande 
mit denselben das hochverchrte Pnblikum um die billigsten 
Preise solid und prompt zu bedienen.

W eisser Kochspeck von einem Fettschweine von 200 bis 
250 Pfund Wiener -  Gewicht schwer, wird verkauft das
Pfund z u ...................................................................... 18 kr.

dto polnischer Speck z u ..................................17 kr.
Geraucherter Speck z u ..................................20 kr.
Schweinschmalz von der besten Gattung . 19—18 kr.
S c h m e r ...............................................................20—18 kr.
Paprikaspeck zum B r o d ..................................20 kr.

Daselbst sind auch geraucherte Schinken, Zungen die so sehr 
gesuohten ungrischen Pflanmen so wie der ungrische Bryn­
dza, Kase und Nfisse zu haben.

Der Gefertigte empfiehlt sich daher dem hoohverehrten 
Publikum, und bittet ihn mit einem zahlreichen Zuspruche 
zu beehren. — Er żeichnet sich mit Hochachtung

S .  Goldschmied.

(2534) (1 -3 )W  K S I Ę G A R N I  
wydawnictwie dzieł katolickich nau­

kowych i rolniczych
w yszły  z druku:

Podarek dla grzecznych dzieci z 24 obrazkami ko- 
lorowanemi, przez W. W ielogłowskiego wydanie pol­
skie w Belgii. Cena egzemplarza oprawnego złp. 6 
czyli złr. 1 kr. 30, w płótno angielskie ze złotemi 
brzegami złp. 8 czyli 2  złr.

Hym ny kościelne śp. arcybiskupa Hołowińskiego. W y­
danie ozdobne na papierze rysunkowym i mające 400 
przeszło stronnic złp 12 czyli złr. 3.

K a le n d a r z  dla rodzin katolickich na rok 1857. Wydanie 
d ru g ie .

N a d s z e d ł  n o w y  i d u ż y  t r a n s p o r t  k s i ą g  l i tu r g ic z n y c h  i t e o -  
lo g i c z n y o h , d la  S e m in a r y ó w . o r a z  d w io ć o ic  p r z e s z ł o  d z i e ł
francuskich i belgijskich.

Księgarnia stoi teraz w bezpośrednich stosunkach ze w szy- 
stkiemi księgarniami polskiemi i odbiera od nich wszystkie 
nowo wydane dzieła.

Handel tłuszczów
z Węgier sprowadzanych, dotychczas pod firmą

Henryk F le isch  i S. G oldschm ied
zostający, ma honor Szanowną Publioznośó zawiadomić, iż 
z dniem Igo grudnia 1856 kompania ich rozwięzuje się. — 
Handel H. F l e i s c h a  pozostaje nadal w dotychczasowem 
miejscu pod Nr. 521 przy ulicy Floryańskiej; — S. G o l d ­
s c h m i e d  zaś otwiera swój handel w nowo wynajętym lo­
kalu przy ulicy Szczepańskiej w domu narożnym pod Nr. 369 
naprzeoiw Teatru.

Gdy niżej podpisany swój handel w najlepsze i najświeższe 
z Węgier sprowadzone towary znacznie zaopatrzył, znajdqje 
się zatem w możności, Szanownćj Publicznośoi według oen 
najsłuszniejszych usłużyć.

Słonina świeża do gotowania z wieprza od 200 do 250
funtów wagi wied. mającego, sprzedaje się funt po 18 kr.

Słonina krajowa p o ....................................................17 kr.
Słonina wędzona p o ....................................................20 kr.
Szmalec Wieprzowy w gatunku najlepszym . . 19—18 kr.
S a d ł o ............................................................... .... 20—18 kr.
P a p r y k a  w ę g ie r s k a  do c h le b a ............................... 20 k r .

Tu można także dostać ssynek i ozorów wodzonych, tu A * id
śliwek węgierskich, jakoteż bryndzy prawdziwie węgier- 
skiój i orzechów 

Podpisany ma honor Szanownćj Publiczności polecić sie
S. Goldschmied.

* *

f l'Najnowsze c. k. wył. nprzyw. wyroby wykwintnej farmacyi toaletowej

POIADi ROŚLniHA IT D łf l  OLIWNI
w l a s k a c h . balsamiczne.

POMADA ta laskow a za upoważnieniem Dr. Llndes
w Berlinie kr. pr. professora chemii, zmieszana staraniem 
według najwłaściwszego techniczno-ehemicznego postępo­
wania li z sam ych tw orów  roślinnych, wpływa 
bardzo z b a w i e n n i e  na porost włosów, utrzymując je  
p u l c h n e m i  i b r o n i ą c  od wyschnięcia; przytem nadaje 

i  włosom piękny p o ł y s k  n a t u r a l n y  i z w i ę k s z a  ich flg i ę t k o ś ć , ” a zarazem bardzo jest dogodną do u m o c o ­
w y w a n i a  czubów. ,

C. k. wyłącznie uprzywil. POMADA ROŚLINNA 
W la s k a c h °  sprzedaje sie tylko w oryginalnych sztukach,_ . * _ O • A nlz lannn._ ,

MYDŁO OLIW NE balsam iczne sporządzone na 
podstawie najświeższych doświadczeń chemicznych, spra­
wia nietylko czystość, ale także m i ę k o ś ć  i ś w i e ż o ś ć ,  
a przez te zalety czyni zadość wszelkim wymaganiom 
zupełnie dobrego mydła do toalety i dla zdrowia, i 
dla tego zalecić je można jako ł a g o d n e  i  zarazem po­
mo c n e  do my c i a  c o d z i e n n e g o  nawet dla dam i 
dzieci, przy całej delikatności i draźliwości ich skóry.

C. k. w ył. uprzyw. MYDŁO OLIWNE balsam i­
czne sprzedaje się tylko w paczkach białych Z czar-

«« -j- -  -____ , nym napisem, a na p r z o d o w e j  ich stronie umieszczona
których etykiety urzedownie zadeklarowane sporządzone jest p i e c z ę ć  d r u k o w a n a  c z e r w o n o  zawierająca s ło -  
są na zielono i Złoty bronz. wa: „Gesetzlich deponirla

Cena sztuki oryginalnej 30 kr. m. k. Cena oryginalnej paczki 20 kr. m. k. i ;
• • . . . ! \ W e w n ę t r z n a  w a r t o ś ć  pomienionych kosmetyków niepotrzebnem czyni wszelkie szczegółowe ich zachwalanie k

— -  m a ł a  p r ó b a  wystarczy już nawet, aby się p r z e k o n a ć  o s t ó s o w n o ś c i  i d o b r o c i  tych pożytecznych śród- ‘
ków =  a takowe w y ł ą c z n i c  i  Jedynie praw dziw e sprzedają się w K rakow ie u JOZEFA BA RTLA ,' '
tudzież w BIAŁEJ u Józefa Bergera \ |{ar Dcmskicgo — w BOCHNI u Niedzielskiego — w BRODACH u Neumanna ‘ ‘ 
Kornfelda — w BUSKU u aptekarza Pi0tra Nestorowicza — w CZERNIOWCACH u Ign. Schnircha i T. Zacharya- < 1 
siewicza — w DEMBICY u aptekarza Ferdynanda Herzoga — w DOBROMILU u Ludwika Stelczyka — w DYNOWIE 1 * 
u aptekarza Feliksa Baranieckiego _  w QORL1CACH u,Ignacego Łukasicwicza — w GURAHUMORZE u Karola 1 1 
Laisera — w JAROSŁAWIU u Ignacego Bajana — w JAŚLE u braci Podgórskich — w KFJTACH u aptekarza Jana \ } 
Jarschela — w KOŁOMYI u .  ' Wiesclberga — w KOMARNIE u aptekarza Aleksandra Emperle — we LWOWIE < ; 
u wdowy Willmanowćj — weLVVOWjg u Bonifacego Stillera — w LISKU u Adama Borejki — w ŁAŃCUCIE u Ant.} »
Sw obody  w M Y Ś L E N IC A C H  u Jakóba Dziegielowskiego —  w N O W Y M -T A R G U  u Karola Laura — w PRZEMY- < p
ŚLU u Edwarda Machulskiego — w PRZEWORSKU n aptekarza Fr. Kuhna — w RZESZOWIE u Ign. Schaittera — . , 
w SAMBORZE u Rosenheinw — w SADOGÓRZE u aptekarza Aleksandra Grabowicza — w  SANOKU u Jana Jakli- , , 

_  cza -  w SERECIE u SĘDZISZOWIE u Jana Kownackiego — w STRYJU u aptekarza Jana Sido- JL
^  rowicza — w ŚNIATYNIB u Marcellego Niemczewskiego — w STANISŁAW O WIE u aptekarza Jana Tomanka — 1 * 
&  w TARNOWIE u Józefa Jahna — w TARNOPOLU u Marcina Śliwki — w TURCE u A. Czyrniańskicgo — w W A­

DOWICACH u Schwartza « Heintzą_ w WIELICZCE u F. Charskiego — w ZALESZCZYKACH u Józefa Kodreb- 
skiego i Spółki — *  ZŁOCZOWIE u Andrzeja Gottwalda. (1095-11-183

E 3 P  W  T a n i o w i e  - g g *
p. Nikodem Biernacki ^  *lnia 14go grudnia odegra

na sUr?lpcacI i
s wHnńłtowarzyszenie111 P- ■ Zarzyckiego. (2531-2)

CP. k. Teatr niemiecki.
W  piątek dnia 12 grudnia R I |g o l e t t o  wielka opera w 3 

aktach z prologiem, muzyka Verdego.

O. k. Teatr polski.
W  niedzielę dnia 14 listopada trajedya w 5 aktaohjp. t>: 

Elżbieta królowa Anjglll 1 hr. Erci.
Wkrótce zaś wystawioną będzie najnowsza komedya w S® 

aktach z teatru warszawskiego p. t.: Z i ę ć  p .  I * o lr r le * * '

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Antoni liiobukowski Redaktor odpowiedzialny. W  drukarni Czasu. Czapliński Antoni rzfdzea drukarni.


